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Nacjonalizm czy rewizjonizm społeczny!
W  społeczeństwie współczesnern 

skrystalizowana i jasna doktryna, u- 
stalająca misję dziejową chociażby 
kilku pokoleń, znajduje się w  stadjum 
narodzin. Mącący normalny rozwój 
życia zoiorowego szowinizm uacjuna- 
ii.styczny, s tw arza  niezdrowe warunki 
do wypiastowania w uświadomionych 
masach wielkiego wskazania Politycz
nego, zdolnego wprowadzić zarów no 
poszczególne jednostki jak i zbioro
wość w wielki trans ideowy, rozwią
zujący spontanicznie, osadzone wśród 
niebywałych trudności poważne pro

blemy polityki bieżącej. Nie sprzyja 
również w ypatryw anem u poczęciu 
sprecyzowanego kierunku ideowego o 
skali ogólnopolskiej. nieokiełznana 
deklamacja pseudo-re wolu cyjna o 
przebudowie ustrojowej, wzorowana 
patetycznie na rozmaitych zagranicz
nych przykładach rewolucjonizowania 
życia j bankrutujących systemach 
tworzenia form współbytowania ludz
kiego. R-ozproszkowane i wzajemnie 
sic szukające dążenia, luźne poryw y 
reforiinatorsKje i nieudane próby zbu
dowania wspólnej płaszczyzny dla 
istotnych procesów socjalnych pogłę
biają dysonanse społeczne i powoli u- 
sypiają baczniejsze Jednostki pow o 
dzią namiastek i półśrodków, zaciem
niających prosty pogląd na bieg życia 
państwowego. Jednakże te  powiązane 
ze i sobą. przyczyny  i konsekwencje, 
wplecione w program waiki z 
kryzysem . nie mogą przysła
niać pierwszorzędnego nakazu szu
kania i ułatwiania jakiejś nowej drogi 
budzącym się. niezaprzeczony ni siłom 
dynamicznym procesów socjalno-go
spodarczych.

W ysokie napięcie rcwizjontz-imi spo 
leczmego. ogarniające szerokie w ar
s tw y  społeczeństwa, szerzono pd dołu 
przez w ysłańców  z za czerwonego 
kordonu, a z góry przez radyk.abzują- 
ce odłamy inteligencji, jest już zjawi-,, 
skiem dostatecznie skoukretyzówa- 
nnn  bez względu na pokryw kę naj
rozmaitszych zamaskowali ochron
nych i frapujących, rozciągli wy cli ha
jc!.’ któremi przystraja  się tozpo 
wśzcchnianą ideę rewolucyjną. Z dru
giej zaś strony szaleje ślepa impre- 
sia szow.nizrnu mtojonalistyczuego. 
któremu daleko Wprawdza: do zrów
nania się w natężbniu z impe
rializmem niemieckim, szumiącym 
#róebą  wojny odwetowej j gwątłami 
c irstcrntiBiacyjiiego systemu, ale który 
bezkrytycznym szeregom swoich w y
znaw ców  rzuca demagogiczne hasła 
do niczego nieobowiązującc, Stąd zja- 
v. ,*ka te wymagają, pewnej retro- i 
introspektywnei analizy i dokładnego 
naświetlenia objekty w nego.

Każde dążenie w społeczeństwie o 
skali szerszej, pretendujące do cało- 
właanego opanowania aparatu pań

stw ow ego w  imię jakiejś d o k t r y n y *  
musi przew idyw ać najdalsze konse
kwencje s-we-go pochodu historycznego 
i oceniać zsó ry  wszystkie n a 
stępstwa w y w ołane  bądź bezpośred
nim. bądź tylko pośrednio ^przesuwa* 
m.etn się biologicznego punktu ciężko 
,ci współżycia. Szczególnie jest to 
ważne, gdy rzuca się masom nęcące 
obiecanki i btoskotEw e hasła, zw ła 

szcza, że  zarów no radykalne jak i 
połowiczne naw oływ ania do przeisto
czenia ustroju społecznego są równie 
niebezpieczne. A naw et m ożnaby słu
sznie sądzić, że hasła połowiczne w 
obecnym  momencie politycznym  są 
niebezpieczniejsze, gdyż silniej oddzia 
ływ ują na uczucioworf adykalnie na
staw iona inteligencję, łatw o dającą się 
uw ieść efektownym  sform ułowaniom  
na tem at szczęścia i dobrobytu św ia
ta pracy. Na podstaw ie ostatnich do-

św !adczeń dziejowych można z dużem 
przekonaniem  stw lerdzić, że w szelka 
oderw ana doktryna rewizjonizmu spo
łecznego jest rów m e m aiow artą  jak 
bezsensow na enuncjacja św iatoburcza. 
P rzedew szystk iem  -każda doktryna 
jest ty lko koncepcja mającego nastą
pić eksperym entu na żyw ym  zbioro
wym  organizm ie, o najdziw aczniej
szej meraz w ypaczonej, nieraz w prost 
chorej, psychice społeczeństw a, k tó 

remu można w praw dzie narzucić spo-

ZD E C Y D O W A N E  I M O C N E SŁ O W A  W  O D P O W IE D Z I
R E W IZ JO N IST Y C Z N Ą  /N IE M IE C .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

NA KAMPANJE

W arszaw a, 1.5 lutego. (Sz) M kofu-- 
sji spraw za.gran.czn> d i  Sejmu p. M i
nister Józef Beck wygłosił dziś dawno 
przez kola ipolityczne w kraju i z igni- 
.nicą oczekiwane exposi..

Największa sala komisyjna była kom 
pletnie przepełniona. Na posiedzeniu 
obecni byli nic tylko wszyscy członku 
wie komisji spraw zagranicznych, ale 
również przewodniczący i członkowie 
miłych komisy*]. Obecny był także 
marszalek Sejmu Świtalski. Przem ó
wienie p. Ministra Becka wysłuchane 
było w wielkicm skupieniu i .spokoju, 
mim je ż e  wskutek bruku miejsca po
słowie stali/stłoczeni w przejściach.

(Tekst expose P . Ministra Becka po
dajemy na ^łr^2igiej).

Z powsz.celmcm uznaniem spotkał 
się ten ustęp przemówienia p. Ministra 
Becka, w  który in mówił on. o iiaduży 
waitiii 11 a forum Ligi Narodów proce
dury  mniejszościowej. Również z u- 
znaniein spotkały się słowa ». Mini
stra odnoszące się do konferencji pię
ciu m-ocarstw i oświadczenie w spra
wie stanowiska Rządu polskiego w o
bec narad tej konferencji, łlucznemi 
okłaskanłi powitano deklarację Mini
stra Becka w sprawie naszego sto
sunku do Niemiec.

Po  expose p. Ministra Becka, pfżcz 
cały dzień dzisiejszy w kuluarach ąej-

Z  komisy] sejmowych.
W arszaw a, 15 łutcejó, (PAT) Na dzi- 

slejszem -posiedzeniu Komisji komuni
kacyjnej Sejmu p rzy ję to  Projekt usta
w y o  budowie kolcji .Radom—'W arsza
w a, będącej połączeniem  stolicy z linią 
M i ech ów —Kraków.

Nowa. linia W a rsz a w a -  R adom —‘Kra 
1vów ma doniosłe znaczenie, gdyż) prze 
biegać będzie iprzez centralne połacie 
państw a i prizez m iejscowości upośle
dzone dotychczas pęd względem  ko
m unikacyjnym . -Przy -budowie zatrud
nionych będzie wielu bezrobotnych. 
Roboty -ustopne n i w  dds-w h ' n s w tf t

Pierwsze wystąpienie p. Min. Becka
na terenie se jm o w ym .

I mowyci. mówlóiimy o, tenj pierwszem 
j wystąpieniu p. Mlmstra na terenie sci-, 
1 u towfm . Siało się ono osią ząinterc- 
| sowań dzisiejszego dnia sejmowego, 
i mimo .kzerigu  posiedzeń innych knmi- 

syj i obrad plenarnych Scjm-u i Senatu. 
Poszczególne mPmients tego przem ó
wienia były tematem licznych rozmów 
i komentarzy. Krótkie i przejrzyste 
cxposc, dające syntetyczny ob raz  na
szej polityki na terenie międzynarodo
w ym , .spotkało się z powszechnem nie 
ina! uznaniem kół parlamentarnych- 
Nie obeszło się oczywiście bez mal
kontentów, lecz tacy, którzy szukają 
dziury w calem, są wszędzie i zawsze.

P. Minister Beck w sposób niedwu
znaczny sprecyzował stanowisko Rzą 
du polskiego w  sprawie kampanii re
wizjonistycznej Niemiec, ^rozpraszając 
tchórzliwe obawy niektórych mówców 
opozycji w czasie debaty budżetowej 
na plenum Sejmu. Nawet posłowie- 
klubów opozycyjnych musieli p rz y 
znać. że zdecydowane i mocne słowa 
Ministra Becka. iż nikt jeszcze s łow a
mi zmiany statutu Europy nie doko
nał. były dostatecznie zdecydowancm 
sprecyzowaniem stanowiska Rządu 
w tej sprawie.

Dyskusja nad cxpo.sc P. Ministra 
Spraw  Zagranicznych odbedzię .się na 
jednem z najbliższych posiedzeń ko
misji sejmowej.

kolon, której koszta, obliezoe są na 35 
milionów ■złotych, pokryte  maja być 
z operacy.i kredytow ych oraz z fundu
szu inwcstycyjt\£go P. K, P.. a roz
poczną się z wiosna' ’br.

i
USTAWA O FUNDUSZU PRACY

W arszaw a, 15 lutego. (PAT) Na dzi-
siejszem posiedzeniu Komisji ochrony 
pra-cy przyjęto projekt us taw y o fun
duszu pracy  w  2 i 3 czytaniu z kilku 
poprawkami.

radycznie jakiś przepis, normujący 
pewien zakres jego życia, ale nie m o
żna bez gw ałtow nych w strząsów  na
rzucić określonej form y w yżyw ania 
się zbiorow ego. Pod każdy załom, 
pod każdy szczegół musi sam orzutnie 
wejść św iadom ie ukształcona wolą na 
rodu, która w praw iw szy  w  ruch od
powiedni mechanizm, spowodu-je nor“ 
ltiaine zdrow e życie organizm u spo
łecznego. G w ałtow ne w prow adzanie 
doktryny  połączone b y w a z katakliz
mami i beznadziejnemi cierpieniami) 
milionów ludzi,

Innv charak te r ma imperializm n a 
cjonalistyczny i odmienne wahnienia 
w yw ołuje w liistorji. W spólną cechą 
jego z rewizjonizmem społecznym  sta 
n u w i to. że jest rówtafe nieobliczalny. 
Rozpętano uczucia nacjonalistycznie 
prow adzą do zagłady państw ow ości 
na drodze zmiażdżenia p rzez simiejr 

* sW o  lub na dno społecznej ana"chji. 
Wl Polsce jednak możem y ty lko  mó
wić o steowiniźmie nacjonalistycznym , 
gdyż uczucja im perialistyczne sa nam 
właściwie obce i niepoparte żadną tra 
dycją historyczna. Szowinizm nacjona 
listyczny wiodący w prostej limji do 

samounicestwienia państw a, jak kie
dyś w-j la jzo-ość szlachecka, jest tylko 

K niż idem  nrlodzieńezym <> chorobliwej 
zaraźliwości bez pow ażniejszych horo 
skopów nu przyszłość. Je s t jednak 
uiclttszpiccziiy w Bobie dzisiejszej jako 
gw ałtow na próba skierowania całko 

witej energii narodu na bezwzględną 
walkę w ewnętrzną w okresie wielkich 
przemian za obiema granicami Rze
czypospolitej. jak również ze względu 

na wszechwładne ■obałamucenie elfeę 
uĄ-ntów równie zapalnych jak nie
przemyślanych. Roz waży wszy zaś 
koncepcję państwa j społeczeństwa, 
jaką daje narodowi szowinizm nacjo
nalisty c z u y . oliwy mamy szcz y t o w ą 
zatraconego ijozumu poliWeKncSn i
diagram fekkomyiliiycli zapędów z t 
cietrzewiony cit walizą pftety.jną ludzi.

sirerniujących uumiotnie obloczinęiin 
teza mi ubranemu w piekne frazesy 
bez treści.

W dniu dzisiejszym .niema' miej>c:' 
ani na baiaimictwa liowicrzchowiie 
pierwotne, ani na wznoszenie z ksSMó* 
ktrynabiej wieżycy. Masy m uszą hyc 
powoli i konsekwentnie wychów yw a- 
ne dla jutra. Nie -możemy iść \vc wst 
cziiym kierunku szowinizmu nacjon?,- • 
listyczjiego. ani pod znakiem bezkry
tycznego radykalizowania . tłumów . 
Przemiana fonu życia socjalno-gospo
darczego test niemrkniona j to w k i e 
runku shannonizow.ani.a z zorganizo
wanym w  Państwie światem prac> 
doBchczas nieokiełzn.mego kapuui.z- 

mti. Lecz nie w  imię, oderwanej do
ktryny". Zwichnięta rów now aga so 
cjalna pow stała  w zwnązkii z: * n v : -  
jem ustroju Hberalno-lkapitailistycżDc- 
go, p rzyw róconą być  musi pod groź - 
bą k rw aw y ch  pow ikłań  w e w n ę t r z 
nych. Tylko należy dążyć do niej ze 
zrozumieniem zasięgu w  b-reie n a 
leżnym  w p ły w ó w  zachodniej Europ", 
z. którą złączeni jesteśm y kulturą i 
wzajemr.emi stosunkami wyniit \ . 
w  zakresie dóbr ekonomfcznych

A. P.
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Polityka Polski na terenie międzynarodowym.
Exp o se  p. Ministra Becka, w yg ło s zo n e  w  kom .sji s p ra w  zagranicznych.

C ały poprzedni rok  i początek  obec
nego upływ a- pod znakiem  szeregu 
w ażnych i m niejszych kcnterencyj 
m iędzynarodow ych. Zjaw isko w  za
sadzie. pociesziiiace. zw ażyw szy , że 
trudności, w yw ołane  zjaw iskam i eko- 
ąciniczmeimi, w pierw szej m .xrze w y - 
t w arzy ły  i w  życiu m iedzynarodow oni 
rew n ą  ostro sć  stosunków , utrudniają
ca uzgodnienie w zajem nych in tere
sów .

N ajw yraźniej i najbardziej bezpo
średnio tendencje naszej polityki w y- 
•'izió się m ogą w  naszych  stosunkach 
i um ow ach bilateralnych.

P akt o nieagiesii z  Z .  S. S. R.
W  pierw szej najprostszej grupie na

szej działalności w spom nieć chciałbym  
prziedews.zysi.kiem o  Pow ażnym  kroku 
naprzód, jaki nastąp ił w  naszych .sto
sunkach sąsiedzkich. Mam na myśli 
pakt o n ieagresji i um ow ę koncylja- 
cy ipą z ZSSR. Z kilku pow odów  p rz y 
w iązuję do tego  .kroku pow ażne zna- 
czeniie. P rz e  dcw sir astkiam uw ażam  
ten  a k t dyp lom atyczny  za zdrow ą for
m ę układm y. Z drugiej s trony  posiada 
on w arto ść  przykładu, udow adniające
go. że  n rz y  konsekw entnym  w y sj'k u

dehrei woli zain teresow anych stron 
zaw sze  znaleźć m ożna odpowiednią 
form ę dla ujęcia i określenia postępów  
w  życiu m iedzynarodow em . Szczęśli
w ą  i podnoszącą w ai tość tego układu 
jest okoliczność, że analogiczne umo
w y  z a w a rte  zosta.hr rów nocześnie mię 
Jz y  ZSSR a  trzem a państw am i bał- 
życkiemi, zbliżonfcmi sw ojem  położe
niem geografieznem  tak  do ZSSR jak 
i do Polski, jajk rów nież, że rzad so
juszniczej % nami Francji u łożył sw oje 
stosunki z  ZSSR na tych sam ych za
sadach.

W tych w arunkach c a ły  ten  system  
uk ładów  nabiera ogólniejszego zna
czenia.

B l o k  a g r a r n y .
D alszym  terenem , na tkórym  dość 

znaczną rolę o d g ry w a  nasza  inicjaty
w a, są p race w  bloku państw  rolni
czych Europy w schodniej. O rganiza
cja ta nie pretenduje d o  rozstrzygn ię
cia całości problem u agrarnego  w  tej 
części E uropy. Niemniej jednak zg ru 
pow anie państw , m ających analogicz
ne in teresy , celem w spólnego przestu
diow ania problem ów i w arunków  ich 
rozstrzygnięcia, w ydaje  sie nam celem  
najbardziej odpow iadając cm naszym  
możliwościom j  .tX)zwa!ającvm nam 
w spólnie z inemi państw am i tego. blo
ku w nieść w  m iędzynarodow o n a rad y  
ckonomiozme m ateria ł p rzygotow any, 
u łatw ia jący  zatem  szukanie ogólniej
szy ch  rozstrzygnięć.

Znaczenie Ligi Narodów .
Z terenów  najszerszych, na k tórych 

m anifestuje się .nasza dz:a ’aln.ość, na 
p ierw szern m iejscu w ym ienić muszę 
s ta ły  organ w spółpracy  m iędzynaro
dowej — Ligę N arodów  i jej epizody
czną cm anację — konferencję rozbro
jeniow ą.

Ligi Narodów  nie m ożna nazw ać w 
całej pełni organizacja  św iatow ą, gdyż 
w  sikali św iatow ej jej zasięgu istnieją 
zbyt w ielkie luki. Nie m ożnyby też szu 
kac w  L idze N arodów  instrum entu, 
m ającego załatw ić w szystk ie obcho-

Stanowczo oświadczam , że żadnych 
weksli do eskoruowania Wacławowi 
P.egłowsKiemu n i e  d a w a ł e m  i ich 
bonifikować nie będą.

Jan Tarnowski
Wróbltwice, p. Oobrowlany

dzące Polskę spraw y. Niemniej jed
nak, w  znaczeniu europejskiem  jest to  
bardzo istotny czynnik stabilizacji sto 
sunków, a  jeden z jego głów nych ce- 
iów : próba szukania rozstrzygnięć 
m iędzynarodow ych na drodze w spó ł
p racy  j  porozum ienia jest bardzo  bh- 
ski tendencjom polityki polskiej.

NADUŻYWANIE FROCEDUR\ 
MNIEJSZOŚCIOWEJ.

P ra c a  na terenie Ligi N arodów  nie 
jesit pozbaw iona dla nas pew nych trud  
ności. W ynikają one z tego, że w brew  
intencjom  tw órców  paktu L 'g i i szere
gu zw iązanych z nią trak ta tów , spo
ty k am y  saę aż  nazbyt często z chęcią 
nadużycia tego  forum  do celów  nic 
w spólnego z tą  organizacją nie m ają
cych. M am tu na m yśli p rzedew szyst- 
kietn zby t w ielką dowolność in terpre
tacji tzw . trak ta tó w  m niejszościowych. 
T rak ta ty  te  nakładają na sygnatariu 
szy  obow iązek identyczny z resz tą  z 
•naszymi przepisam i konstytucyjnem i, 
obow iązek rów ności p raw  w szystkich  
obyw ateli.

„RZAD POLSKI TOLEROWAĆ TE
GO NIE MOŻE".

P ew no czynniki w ew nętrzne  i  ze
w nętrzne usiłuią natom iast system aty  
cznie użyć tej drogi dla celów  czysto 
politycznych.

Na ostatniej sesji R ady  Ligi zm u
szony byłem  z okazji jednego z ta 
kich .przykładów zw rócić uw agę R a
dy na c a ły  ten system  i w  dość sta
now czy sposób ostrzec, ze rzad  pol
ski taicie] prooedury to lerow ać nie mo 
że. Aczkolwiek stanow isko1 R ady  Ligi 
w danym  konkretnym  w ypadku  w  
sposób jasny zaznaczyło  się przeciw 
ko om aw ianem u system ow i, to  jednak 
stw ierdzić m uszę, że p rzy  istniejącej 
procedurze R ada Ligi jest dość bez
bronną w obec tych, k tó rzy  tej proce
dury  chcą nadużyw ać. N aw et jedno
m yślna opinja R ady nie zaw sze może 
położyć tam ę stosow aniu tej m etody. 
Jest to  oczyw iście nienorm alny stan 
rzeczy , stanow iący dość sm utny przy 

I kład, że uk łady  i m etody oparte iedy- 
! nie na ufności w  dobrą w olę w szyst- 
; kich w spółdziałających deformują się

zbyt iatw o.

Polski projekt praktycznego zakończenia
obecnego elapu prac rozbrojeniow y en.

Przechodzę teraz  do  konferencji roz 
brojeniowej. Po lska jest państw em , 
reprezent ijącem naród o żyw ym  in
stynkcie hum anitarnym . P o lityka  jej 
nie staw ia sobie celów, m ających 
przeszkodzić innym w  ich norrnalnem 
pokojowem  życiu. Tem at konferencji 
jest ,zatem  dla nas z natury  rzeczy  in
teresujący. Opinja św iata  oczekuje od 
konferencji u łatw ienia i u trw alenia 
dzieła pokoju. T ego sam ego oczekuję 
Polska. Ale chciałbym  przedew szyst- 
kiem  scharak teryzow ać, na czem po
lega nasza  pokojoweść. Jest to  w  mo- 
iem rozumieniu pokojow ość pozy ty 
w na, czym .a, w ynikająca z  głębokie
go przekonania politycznego i z bar
dzo isto tnych cech naszego narodu. 
P ragniem y pokoju, bo w ierzym y  g łę
boko w  er w al ość. skuteczność i celo
w ość rezu lta tów  osiągniętych w  lojal
nej w spó łp racy  m iędzynarodow ej.

Z aznaczyłem  to, ab y  uniknąć trafia
jącego się często  w  różnych  opiniach 
i sądach  politycznych m ieszania na
szych istotnych pobudek z  jakiemiś 
objawam i, czy  niepew nością. N ieporo
zumienie to trzeba  bezw zględnie usu
nąć. Po lska dąży  do pokoju dlatego, 
ż e  uw aża to  za dobre dla siebie i dla 
św iata, za nieodzow ny w arunek  w zno 
wiienia zaham ow anego postępu ludzko 
ści. Chcielibyśm y w idzieć trw a ły  re 
zu lta t konferencji i dlatego pragniem y 
szukać go na drogach realnych i kon
kretnych .

Nie w ystępow aliśm y na  początku 
konferencji z żadnym  szarokim  p la
nem  rozorojeniow ym . In icjatyw a tego 
rodzaju przekraczałaby  — w ydaje  mi 
się — nasze środki i możliwości. P o  
roku p racy  konferencji m ożem y i mu

simy jednak oceniać jej rezu lta ty  i mo 
żliwości.

R ezultat tej oceny spow odow ał mnie 
do w ysunięcia polskiego projektu p ra 
k tycznego zakończenia obecnego eta
pu p rac  rozbrojeniow ych. O w e debaty 
u a  samej konferencji, rozm ow y i w y
darzenia polityczne około i po za nią, 
pozw alają już — rnojem zdaniem  — 
w yraźn ie  określić te  dziedziny, w  
k tó rych  skutecznie możno szukać po
rozum ienia.

Jeśli jako drugi elem ent przy jąć 
czas odgryw ający  tu  znaczną rolę. 
czas k tórego granicę osta teczną  w idzę 
w  tegoirocznem jesiennem Zgrom adze
niu Ligi, to  w ydaje  mi się, że  rnożna 
już dość dokładnie ustalić ram y  osią
galnych w yników  konferencji. Je s t rze 
c zą  niew ątpliw a, że  ram y  osiągalne 
znacznie się m uszą różnić, znacznie 
będą skrom niejsze od ram  pożąda
nych.

D latego też  projekt nasz, znany  pa
nom  z  przem ów ienia naszego delega
ta  na  konferencji, pozory  m a bardzo  
skrom ne. Nie chcę b y ć  prorokiem , a 
zw łaszcza złym  prorokiem , •ale sądzę, 
że w szystko  to, co na konferencji m ó
w iono przed naszem  w ystąpieniem  i 
co się jeszcze zaakcentow ało  po niem, 
precyzuje w yraźnie  dla konferencji 
dw ie a lte rn a ty w y : albo skrom ny p ro 
gram , o p arty  na zasadach prostych, 
ła tw ych  do dokładnego określenia i 
ła tw y  zatem  do kontroli, albo niepo
w odzenie, w yw ołu jące z jaw isko  uje
mnie, a tm osferę  zniechęcenia, obniże
nia zaufania i w zrostu  niechęci; w ięc 
rezultat w prost p rzeciw ny zam iarom  
i intencjom szeregu państw  w spółpra
cujących w  Genewie.

Stanowisko Polski wobec „konferencji pięciu**.
W  dziedzinie sam ej techniki prac 

konferencji jeden szczególny epizod 
s ta ł się przedm iotem  dość licznych 

’ dyskusyj i kom entarzy. Jest to  tak  
i zw ana konferencja 5-ciu m ocarstw . 

P ozory , jakoby chodziło tu o stw orze  
nie jakiegoś organu m iędzynarodow e
go ponad czy poza Ligą, czy  konfe
rencją, w yw ołały  żyw e echo, k tóre  
i d la  nas nie jest rzeczą  oboietną. 
P rzedstaw icie l nasz w ypow iedział sie 
jasno w  tej spraw ie i dzięki tem u o- 
trzym aliśm y w yjaśnienie i stw ierdze
nie ze strony  najbai dziej m iarodaj
nych  czynników , że tego rodzaju ten
dencja jest obca tendencjom  i celom 
uczestników  narad. .

Uważam te  wyjaśnienia z a  bardzo 1

pożyteczne, gdyż inaczej m usiałbym  
się zastrzec stanow czo, że żadne po
stanow ienia, odnoszące .się do naszych 
bezpośrednich c z y  pośrednich intere
sów  a  pow zięte bez naszego w spół
działania, nie mogą m ieć dla nas oczy
w iście żadnej m ocy obow iązującej.

O dp o w ie dź na oświadczenie 
Hitiera.

W  .znanych mi Ze sprawozdań dys
kusjach Sejmu, omawianych również 
często na łamach prasy, przebiją} się 
ostatnio stale moment propagandy re
wizjonistycznej niemieckięj j  jej rob 
w  stosunkach medzynarodowych i  sto

sunkach polsko-niem ieckich. Kto ma 
czas i pieniądze m oże ro tić  propagan
dę jaką chce i zaw sze znajdzie pew ną 
ilość klijentów. Nie sądzę, żeby zna
czenie tego  należało przeceniać Nikt 
jeszcze lP .v a m i zm iany sta tu tu  Euro
p y  nie dokonał.

W  ostatnich dniach zajm ow ałem 1 się 
jednak tą  spraw a, gdy  w  artykule p ra 
sy angielskiej, trak tu jący  o  spraw ach 
z te j dziedziny, w ym ieniono nazw isko 
kanclerza R zeszy. Niemiecka agencja 
urzędow a w  przedw czorajszym  komu 
nilcacie przyw róciła  jednak tui enun
cjacji formy, dopuszczalne ^  stosun
kach m iędzynarodow ych. Enuncjacjo 
tego  rodizajuj niezależnie od ich znaczę 
nia m iędzynarodow ego. odg ryw ać mu 
s.zą zaw sze pew ną role w  bezpośred
nich stosunkach polsko-niemieckich.

„NAS£ STOSUNEK DO N1EM1FC 
BĘDZIE TAKI SAM. JAK NIEMIEC 

DO POLSKI"
Stosunki te  są  bardzo proste. ■Nasz 

stosunek do Niemiec i  ich spraw  bę
dzie dokładnie taki sam, jak stosunek 
Niemiec do Polski. W  p rak tyce  zatem  
w ięcej zależy  od  Berłom niż od W ar
szaw y . -Calem naszem  posum ow aniem  
w ykazujem y, że Polska gotow a jest 
do lojalnej 5 tw órczej w spółoracy  mię
dzynarodow ej, jednak nigdy nie bę
dzie igraszką w  niozyicm  reku.

cja w  R e i c h s t a g u .
Berlin, 15 lutego. (PAT) Policja po

lityczna dokonała 14 bm. w ieczorem  
rewizji w  lokalu frakcji kom unistycz
nej w  gmachu Reichsw ehry, gdzie od
byw ało  sie zebranie delegatów  partii 
kom unis tyczne i.

W edług oficjalnego doniesienia cb rą  
d y  m iały ch arak te r akcji an typaństw u 
wej. Policja w yleg itym ow ała około 
ICO osób w  gm achu Reichstagu. W b iu  
rze frakcji kom unistycznej skonfisko
w ano w iele m ateriału  obciążającego. 
P rzew odniczący  R eichstagu udzielił 
zezw olenia na przeprow adzenie rew i
zji w  lokalu partji kom unistycznej.

Włoskie same loty w ojskow e 
dla W ęg:er.

P ary ż , 15 lutego. (PAT) Pomimo 
dem enti w ład z  w łoskich i w ęgierskich, 
„Echo de P a r is“ publikuje dziś dalsze 
szczegóły  w  sprow ie dostarczeniu 
p rzez W łochy 32  sam olotów  w ojsko
w ych  W ęgrem . Sam oloty te  zdolne są 
do w iększej szybkości i szerszego  za
sięgu działania, aniżeh sam oloty arm ii 
francuskiej.

Sam oloty dostarczane b y ły  grupa
mi. Nad terenem  Austrji leciały one 
na w ysokości 6P00 m etrów , aby unie
możliwić spostrzeżenie ich N atych
m iast po przybyciu  na W ęgry , .ma
szy n y  z o s ta ły  rozebrane na c z ę śc  i 
złożone w  bezpieoznem miejscu. — 
„ E cho  de P aris“ zw raca  się d o  mini
s tra  sp raw  zagranicznych z  zapy ta
niem, jakie kroki zam ierza przedsię
w ziąć w  tej spraw ie.

W szystkim , którzy oddali 
ostatnią posługę śp. gen. W oj
ciechowi Dobiji i oKazali nan; 
w  jakikotw iek sposób swoje 
współczucie, sk ładam y gorące 
podziękowanie.

Kazimiera Dobijowa
_____________  z córką i syneri.

S zanujesz zd ro w ie , czas i  p ien ią - 
podróżu jąc, w y sy ła ją c  lis ty  

4? 4? i  to w a ry  sam olo tam i. &  
Infc ‘>'macie t  b ile ty  i Tel, 45-71

i  2 9 -3 6  * b iu ra  p o d ró ży .
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Kto głosow ał przeciw usta
wie o poborze rekruta.
W chwili gdy  rewiz,tonizm niemiec

ki p rzez usta kanclerza Adolfa Hitlera 
rzuca w yzw anie  całem u św iatu, do
magając się rozbrojenia Francji, zw ro  
Ui koionij i obalenia T rak ta tu  W ersa l
skiego. gdy  odw etow cy  niem ieccy co
raz beze ;e!uej w ysuw ają ideę zębom  
Pom.oi za — w Sejmie RzpKtej w dniu 
!3 bm. następujące kluby poselskie i 
posłowie g terow ali przeciw ko ustaw ie

poborze rekruta, próbując uczynić 
w yłom  w  silach obronnych nerodp: 
Polska P a rtja  Socjalistyczna, Kluby 
posłów  ukraińskich. K om unistyczna 
F rakcja  Poselska. — W  prezydium  
klubu P P S  zasiadają: Mieczysław. Nic 
działkow ski. H erm an Lieberm an. S te 
fan Kopciński. Kazimierz Czapiński. 
Adam Ciotkosz, Zygm unt P io trow ski.

Bankructw o banku Forda.
Zniżka kursów na giełdach U. S. A. — Moratorium dla 500 banków.

a

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM P O L S K IE  

BYTOMIU - -w I
Jaka pogoda będzie dzisiaj 1

W arsazw a, 15 lutego. (RAT) P r a 
w dopodobny przebieg .pogody do w ie
czora dn, 16 bm .: Zachm urzenie zmian 
ne z zanikającym i opadam i, laicki 
mróz. na w yżynach i w  górach um iar
kow any. słabnące w ia try  zachodnie i 
północno-zachodnie.

Temperatura w e Lw ow ie w dniu 15
bm. w ynosiła : o godz. 7 rano  ciśnienie 
P aram etryczne 722.16 tem pera tu ra  
—4.6. c godz. .1 w  ,pol. ciśn. barom . 
723.09 tem p. —1.5. o godz. 9 w ieczór 
ciśn. barom . 723.S4 temp. —4.5 stopni, j 

 o  j

Berlin, 15 lutego. (PAT) Z Nowego 
Jorku nadeszła sensacyjna wiadomość, 
że gubernator stanu Michigan ogłosił 
ośmiodniowe m oratorium  dla banków 
na obszarze stanu Michigan.

Pow odem  tego m oratorium  jest ban 
kructw o finansow e koncernu Forda. 
Ford  od początku r . 1932 tak silnie 
zaangażow ał się w Union Guardian 

i Bank, że można było uw ażać tę in- 
j stytucję finansow ą za jego p ryw atny  
j bank.

Od soboty odbyw ały  się nieustanne 
konferencje zm ierzające do pow strzy
mania runu na ten bank Forda. Roko 
wania nie doprow adziły  jednak do
tychczas do pozytyw nych w yników  
z powodu kontrakcji konkurencyjnego 
przedsiębiorstw a General M otor T rust 
oraz Chryslera,
W obec tego. że Union Guardian Bank 

jest głów nym  bankiem całego stanu 
Michigan, a bankructw o jego mogło 
pociągnąć za sobą run na szereg  mniej 
szych p ryw atnych  banków, guberna
to r Po izerwaniu rokow ań -o uzdrow ię

nie sytuacji nie miał innego w yjścia, 
iak tylko ogłosić 8rdniow e m orato- 
rjum dla w szystkich banków  na tere
nie stanu Michigan.

W edług ostatnich informacyj, z a w ie  
szenic w yp ła t przez banki zam roziło 
sumy dochodzące do 1 miljarda 200 
milionów dolarów. M oratorium  objęło 
500 banków  i kas oszczędności.

Niezwłocznie Po ogłoszeniu rozpo
rządzenia gubernatora odbyło  sie w 
W aszyngtonie zebranie pod przew o
dnictw em  prezyden ta  H oovera i se
kretarza stanu Millsa z udziałem gu
bernatora  Federal R eserve  B oard  Eu
geniusza M ayera i gubernatora Fede
ral R eserve Bank H arrisona, celem 
naradzenia się nad środkam i za rad 
czymi, inającemi pow strzym ać zupeł
ne bankructw o banków  w stanie Mi
chigan.

W  D etro t panuje zupełny chaos w  
obiegu pieniężnym. Pow szechnie odma 
w iają przyjm ow ania czeków. Oddzia
ły  policyjne pilnują kasy  w iększych 
przedsiębiorstw . Federal R eserve Bank

| w Chicago w ysła ł do D etroit transport 
|  złota w artości 20.0U0.000 dolarów, pod 

silną eskortą policyjną.
W  dniu dzisiejszym  kasy państw o

w e i miejskie w  D etroit nie m ogły w y 
płacić pensyj urzędnikom i zarobków  
robotniczych.

Na giełdach am erykańskich zanoto
w ano bardzo isiliną zniżkę kursów .

Rów nocześnie z bankam i ogłosiły 
m oratorium  gazow nie, elektrow nie i 
inne przedsiębiorstw a w stanie Michi
gan.

FORD ODM ÓW IŁ PRZYJĘCIA 
KREDYTÓW .

Berlin, 15 lutego. (PAT) P rzyczyną 
załam ania się banków  w  Detroit jest 
odmowa Forda przyjęcia kredytów  od 
Financial R econstruction C orporation. 
Inne instytucje zagrożone w tym  ban
ku, jak G eneral M otor i C hrysler zgo
dziły się na przyjęcie dalszych kredy
tów.

Ford w ycofał sw e depozyty  w w y 
sokości 7 i pół miljona dolarów.

M łodzież endecka grozi strajkiem
na w y żs zy c h  uczelniach.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 15 lutego. (Sz) W  uni
w ersytecie w arszaw skim  odbyło się 
dziś zgrom adzenie studentów , zw o ła
ne p rzez młodzież, pozostającą pod 
w pływ am i narodow ej demokracji.

Na zgrom adzeniu teun uchwalono 
proklam ow ać strajk  na dzień 22 lutego 
) j t .  jako protest przeciw  projektow i 
ustaw y o ustroju szkół akadem ickich, j 

D atę 22 Ijm. w ybrano  dlatego. że

inicjatorzy strajku uw ażają, iż dnia 
tego wejdzie ton projest ustaw y  pod 
obrady Sejmu.

M inisterstw o W . R. i 0 . P . postano
wiły nie dopuścić do jakichkolwiek 
żakow skich w ystąpień m łodzieży en
deckiej i zdecydow ane jest zastosow ać 
jaknajdalej idące .represje — z zatnknię 
ciem w yższych zakładów  włącznie.

Opozycja próbuje stosować obstrukcję
podczas obrad sejm owych.

W arszawa. 15 lutego. (Sz) Na dzi-
Siejszem plenarnem posiedzeniu Sejmu 
zjednoczona opozycja lew ego i pra
w ego  skrzydła po raz  pierw szy  w  tej 
kadencji zasto sow ała  w  szerokich roz 
miarach obstrukcję.

Przedm iotem  obrad dzisiejszego po
siedzenia była ustaw a o  ustroju samo
rządu terytorialnego. Kluby opozycyj
ne, zarów no lew icy, jak  i praw icy, ze 
w zględów  party jnych, o czem mieliś
m y możność przekonać się podczas 
debaty  w komisji adm inistracyjnej 
nad tą  ustaw ą, w ypow iedziały  się 
przeciw ko projektow i, zgłoszonem u 
przez Rząid' i przepracow anem u przez 
klub BBW R. Najlepszem św iadec
tw em  grupow ego stanow iska klubów 
opozycyjnych jest fakt, że praw ica u- 
w aża ten projekt za zb y t liberalny, 
zaś lew ica i mniejszości narodow e za 
projekt policyjny.

Ja  snem jest, że Blok B ezparty jny, 
posiadający w iększość w  Izbie, k tóry  
wypowiedziiał się za projektem  u sta 
w y, zdoła ustaw ę przez ciała ustaw o
daw cze przeforsow ać; a zatem  stano
wisko negatyw ne klubów  lew icy i 
praw icy ograniczyć się musi do bez
silnej w ściekłości wobec nowej u sta
w y o  ustroju sam orządu.

D latego też, nie mając innego środ
ka przeciw staw ienia się w iększości 
sejmowej, kluby opozycji postanow iły 
dziś zastosow ać na plenum Sejmu ob
strukcję, aby chociaż w ten sposób 
Przedłużyć obrady  nad ustaw ą. Do 
Każdego artykułu  kluby postanow iły 
w ysy łać  sw ych m ówców, aby prze
mawiali na tem aty  luźnie zresztą

(Telefonem od naszego korespondenta.)

zw iązane z m aterią, zaw artą  w  da
nym  artykule.

W obec tego na sam ym  w stępie po
siedzenia m arszałek  Sejmu zarządził, 
że  w  dyskusji szczegółowej mówić 
mogą posłow ie tylko po 10 minut. P o
niew aż zarządzenie  to nie uspokoiło 
w ytrąconych  z rów now agi m ów ców  
opozycyjnych i obstrukcję stosow ano ! 
w  dalszym  ciągu, dyskusję nad każ
dym artyku łem  przeryw ano  na w nio
sek posłów  klubu BBW R.

Przebieg  posiedzenia był z  tego 
w zględu niezm iernie in teresujący i w y 
glądał mniej w ięcej w  ten sposób:

Na porządku obrad jeden z arty k u 
łów  ustaw y . Najpierw zabiera glos 
przedstaw iciel klubu opozycyjnego le
w icy, p rzem aw ia całkow icie od rze
czy, m arszałek przyw ołuje go kilka
krotnie do tem atu, w reszcie  po 10 mi
nutach odbiera mu głos.

Na trybunę wstępuje przedstaw icie! 
Klubu Narodowego, znowu przem a
w ia nie na tem at danego artyku łu , 
m arszałek  przeryw a m ówcy i zw raca 
mu uw agę, aby się streszczał. Po 10 
minutach m ówca schodzi z trybuny .'

W  tym  momencie Klub BBWJ2. sta 
w ia wniosek o przerw anie dalszej dys 
kusji szczegółowej nad danym  a rty 
kułem. W iększość sejm owa wniosek 
ten przyjmuje. Na law ach opozycji 
w rzaw a.

Izba przystępuje do dyskusji szcze
gółowej n a d  następnym  artykułem  i 
znów pow tarza się ta sama historia.

Poniew aż ustaw a zaw iera 116 a r ty 
kułów . a do każdego artykułu  prze- I

m awia dwóch m ów ców  po 10 minut, 
dyskusja szczegółow a przy obecnym 
stan ie  prow adzenia ob rad  sejmowych 
po trw ałaby  22 godziny. Z w ażyw szy  
nadto, że do ustaw y zgłoszono 300 
popraw ek, a — jak słychać w kulua
rach — opozycja zam ierza zgłosić 
w niosek o  imienne głosowanie nad 
każdą popraw ką, ustaw a sam orządo
wa uchw alona byłaby  dopiero za ja
kieś 48 godzin.

Tym czasem , jak się dowiadujem y, 
m arszałek  Sejmu Św italski postano
w ił obrady nad ustaw ą sam orządow ą 
zakończyć w  dniu dzisiejszym , gdyż 
ma stole p rac  sejmowych znajduje się 
jeszcze szereg w ażnych ustaw , które 
muszą być uchwalone w  toku bieżą
cej (.sesji.

N ależy się więc spodziewać, że dzi
siejsze posiedzenie potrw a do późnej 
nocy, jeżeli nie do w czesnego rana, 
przyczepi tylko w tedy  tak  „krótko11 
będzie trw ało  posiedzenie, jeżeli m ar
szałek z a s to su je  dalei idące rygory  w 
stosunku do abstrakcjonistów .

Z A P R A S Z A
na wyśmienite a tanie różnorodne przekąski, 
specjalne s a ł a t k i  m a j o n e z o w e ,  oraz 
gorące Śniadania i kolacje po 50groszy. 
Krupnik gorący i inne napoje po cenach 
najniższych, kryzysowych, dostarcza do bu
fetów karnawałowych, wódki i wina w komis 

H A N D E L  D E L I K A T E S Ó W

K.  M A K S Y M O W I C Z A
L W Ó W .  U L I C A  S O K O Ł A  L 1.

Obrady Senatu.
W arszaw a, 15 lutego. (PA T) Na

wstępie dzisiejszego plenarnego  posie 
dzenia Senatu senato r Potocki zrefe
row ał projekt u staw y  o poborze re
kruta na rok 1933. Senator W yźnicki,
stronnictw o ludowe ośw iadczył, t e  
klub jego głosow ać będzie za tą usta
wą.

S enato r Dębski ośw iadcza, t e  klub 
jego głosow ać będzie przeciw ko pro
jektowi ustaw y.

Spraw ozdaw ca sen a to r Potocki o- 
św iadcza: stronnictw o, k tó re  senato r
Dębski reprezentuje ustosunkow ało się 
negatyw nie do ustaw y o  Poborze re
kruta. Nie będę polem izował z  P. se
natorem  Dębskim, natom iast ośw iad
czam  w  imieniu w łasnem  i w szystkich 
moich kolegów, że my w tej chwili, 
gdy groźne chm ury zbierają się na ho
ryzoncie. gdy zbrojne ręce w yciągają 
się ku Polsce, stajem y zw arcie i kar
nie w szeregu za tym , k tóry  jest na
szym wodzeni i naszym  ideałem, że 
nietylko uchw alam y rekruta, ale osta
tnią koszulę zdarlibyśm y z ciała dla 
tej armii, k tóra  jest silą i potęgą P o l
ski, dla której dobrze jest żyć, ale i 
dla której rozkosznie jest umierać. — 
(Oklaski).

U staw ę przyjęto.
P o  przyjęciu u staw y  o poborze re

kruta przyjęto  bez zmian szereg  pro
jektów  ustaw , uchwalonych przez 
Sejm.

Na zakończenie uchwalono zezwolić 
ila pociągnięcie do odpowiedzialności
sądowej senatora Stefana Boguszew
skiego za zniesławienie nir*. O ssow 
skiego, adwokata i notariusza w P oz
naniu.

Po odczytaniu szeregu interpelacyj 
marszałek zamkną! posiedzenie, w y 
znaczając następne na 22 bm. o godzi
nie ] 5- tej.

Sam obójstwo studenta 
w taksów ce.

(Telefonem od naszego korespondenta.'

W arszaw a, 15 lutego, (u)  Dziś o go
dzinie 3 nad ranem do mieszkanki 
Hojnczowej przy ulicy Piusa XI przy
szedł student „S zko ły  Sztuk zdobni
czych, Brzozowski, z raną postrzało
wą. Pogotowie odwiozło go do szpi
tala.

Dchodzenia policyjne stw ierdziły , żc 
B rzozow ski postrzelił się w  dorożce 
samochodowej, a  'następnie w ręczy ł 
szoferowi rew o lw er jako zapłatę za 
jazdę. Z listu, pozostaw ionego do przy
jaciela, w ynika, że  Brzazowiski usiło
w ał pozbąayić sie życia z  pow odu za
wodu miłosnego.
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Przedstawicie! armii francuskiej
protestuje przeciw redukcji budżetu armji.

Skandaliczne awantury
w  kom isji ochrony praw  Reichstagu.

P a ry ż , 15 lutego. (PAT) W  dyskusji 
xv parlam encie n ad  redukcja k red y 
tó w  m inisterstw a obrony  narodow ej 
p rzem aw iał p rzew odniczący  komisji 
W ojskowej pułk. F ab ry .

M ów ca ośw iadczy ł z goryczą, że 
sta ło  się niemal zasadą, iż ilekroć trze  
b a  pokrycia  deficytu, redukuje się 
przedew szystk iem  k red y ty  w ojskow e. 
Jest to jednak najgorsza m e to d a , pod
w aża  to  bow iem  stan  m oralny arm ji.

Pułk. F a b ry  przypom ina dalej, że 
W łochy  u tw o rzy ły  lotnictw o wojsko
w e  doskonale w yszko lone pod w zglę
dem  bom bardow ania. N ależy sobie u- 
św iadom ić, jak ą  rolę m oże odegrać 
2— 3.000 pilotów, go tow ych  pośw ięcić 
w szystko  d la  ojczyzny. L ada dzieli 
F rancja  może stanąć w obec faktu do
konanego. To sam o dotyczy  Niemiec, 
gdzie istnieje inna form uła m ilitarna, 
polegająca na ła tw em  przerzucaniu  
w ojsk, p rzeznaczonych  do akcji, co 
może postaw ić Francję w obec bardzo 
pow ażnej sytuacji.

W skazu jąc na niebezpieczeństw a 
'dla Francji, zaw arte  w  enuncjacjach 
H itlera, m ów ca zaznaczy ł, że  w  Ge
newie, skąd  F rancja nadarem nie ocze 
kuje gw arancyj bezpieczeństw a, uw a
ż a  się F rancję p rzez dziw ny paradoks 
jako uzbrojona od stóp do głów, gdy 
tym czasem  jedynie F rancja  przepro
w adziła  redukcję kredy tów  wojsko
w y ch  o  20 pre. Zapom ina się, że F ran  
cja utrzym uje 600.000 żołnierzy  za su
m ę 6 i pół m iljarda fr., podczas gdy 
Niem cy w ydają  na sw ą 100-tysięczną 
arm ję 3 m iliardy.

N a w yw ody  pułk. F ah ry ‘ego odpo
w iad a ł prem ier Daladier, k tó ry  z a 
znaczył, że p rzeprow adzen ie  redukcji 
w  niczem  nie dotyka sil żyw otnych 
arm ji francuskiej.

P a ry ż , 15 lutego. (PAT) N ajw aż
niejsze pozycje budżetu dla pokrycia  
deficytu stanow ią: oszczędności 2.023 
miljony, dodatkow e w p ły w y  z podat
ków  1.313 milionów, inne cłoehody na
tu ry  fiskalnej 1.025 milionów, zaostrzę  
nie kontroli podatkow ej 901 milionów.

W ysiłk i rządu francuskiego zm ierza 
jące do przeprow adzenia sanacji finan 
sów  p rzyn iosły  skarbow i francuskie
mu za o k res  ubiegłych 8-miu m iesię
cy  ogółem 10 m iliardów  franków .

i Berlin, 15 lutego. (PAT) D zisiejsze 
• posiedzenie komisji ochrony p ra w p a r-  
« lamentu znow u by ło  w idow nią skan- 
' dalicznych scen, w yw ołanych  przez 

członków  n aro  do w o-socj a lis t y cz ny ch. 
‘ H itlerow cy, podobnie jak przed 8 

dniami, urządzili „kocią m uzykę" 
przew odniczącem u socjaldem okr. Loe- 
bemu, obrzucając go obelgam i i w y 
zw iskam i i niedopuszczająąc do obję
cia przew odnictw a.

G dy Loebe mimo to  nie schodził 
z  trybuny  prezydialnej, podszedł do

Odpow iedź posła Polakiewicza
na zarzuty Klubu Ukraińskiego.

W arszawa, 15 lutego. (PA T) Pod! ko 
niec w torkow ego  posiedzenia Sejmu 
przem aw iali posłow ie W ierczak, Je re - 
micz i P aw łow sk i, poczem  zabrał głos 
referen t pos. Polak.ew icz.

Pos. Polakiew icz polem izował z po
słem  Lew ickim  (Ki. Ukr.), k tó ry  za
rzucał, że R ząd nie w ykonał zobow ią
zań m iędzynarodow ych a w  szcze
gólności uchw ały  Konferencji Amba
sadorów  z r. 1923, k tó ra  — zdaniem  
posła Lew ickiego — zapew nia daw nej 
M atopolsce W schodniej autonomię.

T ek sty  — m ów i pos. Polakiew icz— 
głoszą co innego. W spom niana decy
zja am basadorów  stw ierdza odrębność 
etniczną tery to rium  M ałopolski W scli., 
lecz to stw ierdzenie nie pociąga za so 
bą żadnego w yraźnego  zobow iązania 
ze  s trony  Polski. N aw et w  w ypadku 
istnienia podobnego zobow iązania, o 
ile nie został określony  term in w pro
w adzenia takiej autonomii, to  m om ent 
jej w prow adzen ia  został uzależniony

całkow icie od decyzji R ządu polskie
go. D ecyzja R ady  A m basadorów  jest 
z resz tą  ty lko  ogólnikow a — o  auto
nomii, a nie o  autonom ii tery torialnej. 
W  danym  w ypadku zgodnie z  du
chem języka francuskiego m ogłaby 
być  m ow a ty lko  o sam orządzie, a  nie 
o  autonom ii w  szerszem  znaczeniu. 
W  rezultacie stw ierdzeń  R ady  Amba
sadorów  w prow adzone zosta ły  trzy  
u staw y  językow e w  r. 1924, o  języku 
urzędow ania w ładz rządow ych i sa 
m orządow ych, o  języku w  sądach, 
w reszcie  o szkolnictw ie.

W  dalszym  ciągu m ów ca z au ten ty 
cznym  tekstem  w yw iadu. Min. Meoka 
w ręce  w yjaśnia, że Min. Becie miat 
w  nim na myśli pew ne państw o, k tó 
re  nadużyw a p rocedury  mniejszościo
w ej i dlatego M inister m ówił o  tern, 
że nie należy  mniejszościom przyzna 
w ad  specjalnie) uprzyw ilejow anego sta 
now iska.

T r z y  ultim ata Japońskie.
Pekin, 15 lutego. (PAT) W ielka o- 

ieuzyw a japońska na Jehol zacznie się 
27 bm„ tak , b y  całkow icie się rozw i
nęła w dniu 1 m arca, jako w  pierw szą 
rocznicę utw orzenia państw a M an- 
dżuko.

P rzygo tow ano  już trz y  ultim ata, k tó  
re  zostaną niebaw em  w y słan e : 1) rzą 
du M andżuko do gubernatora chińskiej 
prow incji Jehol, 2) dow ódcy japoń
skiego M uto do gen. C zang-Sue-Lian- 
ga, 3) rządu japońskiego do rządu  nan

Lińskiego. Jak  wiadom o, Chińczycy 
postanow ili bronić zacięcie prow incji 
Jeiioł.

G enew a, 15 lutego. (PA T) O dpo
w iedź delegacji japońskiej nadesłana 
kom itetow i 19-tu w ypad ła , jak b y ło  do 
przew idzenia, negatyw nie. Japonja nie 
godzi się na suw erenność Chin nad 
M andżurią i u trzym anie państw a inan 
dżurskiego u w aża jako jedyne zała
tw ienie sp raw y .

W obec tego  kom itet 19-tu przyjął

zalecenia końcow ego raportu  d laZ gro  
m adzenia Ligi, żądające od Japonji: 
1) w ycofania wojsk, 2) autonom ii M an 
dżurji zgodnie z  propozycjam i komisji 
L yttona.

N adzw yczajne Zgrom adzanie Ligi 
zbierze się w  p rzysz ły  w torek . W n a i 
b liższych dniach opublikow ana będzie 
całość raportu, przyczem  dla podkre
ślenia w agi tego  dokum entu, tekst ra 
portu będzie transm itow any  p rzez  ra  
d jostację Ligi N arodów .

Trzęsienie ziem i w  Chinach.
W arszawa, 15 lutego. (G) Z Londy

nu donoszą: „Tim es" podaje, że osta- 
rnie trzęsienie ziemti w chińskiej pro
wincji Kantsu (między T ybetem  a Mon 
golją) spow odow ało śm ierć okoto 600 
osób. 300 osób doznało cężk ich  o b ra 
żeń, a 1000 dom ów  uległo zniszcze
niu.

Za  mało wagonów na linji
W a r s za w a — L w ó w .

2 E  S P O R T U .
S ław sko, 15 lutego. (PAT) W yniki 

biegli z T rościana w dniu 12 bm. są 
następujące: 1) Chlipalski (Czarni)
16:07, 2) Rajski Z. (W isła — N ow y 
T arg) 16:23, 3) Radło (AZS. Lw ów ) 
16:55, 4) W ieleżyński (Cz), 5) Rajski 
A. (W isła — N ow y T arg). W it
kow ski (Cz) zajął 9 miejsce.

Rów ne, 15 lutego. (PAT) W  sobo
tnich zaw odach hokejow ych Czarni 
pokonali Hasm oneę 13:0 (3:0 4:0 6 :0), 
zaś drużynę W KS. w  tym  sam ym  sto  
sunku (4:0 4:0 5:0), W  niedzielę 12 bm. 
C zarni odnieśli w ysokocyfrow e z w y 
cięstw o z  Policyjnym  Klubem S porto 
wym  PKS. 14:0 (7:0 3:0 4:0), o raz  nad 
rep rezen tac ją  Rów nego 20:1. B ram ka J 
h onorow a pad ła  w  1 tercji.

Zw racają uw agę ze strony  podróż
nych, że  na link W arszaw a — Lw ów  
i odw rotnie panuje obecnie często  w 
pociągach pospiesznych przepełnienie, 
a zw łaszcza  p rzed  niedzielą j św ię
tem , k iedy to  jedzie w ięcej osób. — 
Zw rócono uw agę, że na niedzielę, i 
św ię ta  przyjeżdża z W arszaw y  do 
L w ow a bardzo w iele podróżnych skła 
dających się z w yższych  urzędników  
m inisterialnych, kierow ników  insty tu-

cyij gospodarczych, posłów  itd. Od
w rotnie znaczne przepełnienie panuje 
w  pociągach nocnych ze L w ow a do  
W arszaw y, a to  tern w iększe o ile od 
strony  Rumunii w agony są już w ypeł
nione podróżnym i zdążającym i p rzez 
L w ów  do W arszaw y . Apel do zarządu 
kolejow ego w y raża  się  w konieczności 
dodania jednego w agonu w  w yp ad 
kach gdy panuje isto tny  ścisk w  po
ciągu.

O fia ra  w ic h u ry .
K raków , l l- lutego. (PAT) Dziś rano

uległa nieszczęśliw em u w ypadkow i 
uczenica 5 klasy gimnazjalnej W alerja 
R achw ałów na, córka urzędnika sądo
wego. P rzechodząc przez M ały R y
nek, R achw ałów na ugodzona została 
w  głow ę odłam kiem  grymsu, s trąco 
nego: z  dachu przez silny w iatr. Dziew 
czyna poniosła -śm ierć na miejscu.

Włamanie w  Malechowie.
Stanisławów, 1« lutego. (PAT) W  

nocy z  13 na 14 bm. nieznani sp raw cy  
w łam ali się wr M alechow ie, po w. ży - 
daczowsfciego, do urzędu gm innego, 
skąd w ynieśli kasę ognio trw ałą pozą 
w ieś, poczem  przystąp ili do jej roz
bijania zapom ocą skradzionych u miej 
scow ego kowala narzędzi. Spłoszeni 
jednak p rzez przechodniów  rzucili się 
do ucieczki, nie zdo ław szy  rozbić ka
sy  i zabrać zawartej w  niej kw oty  
146 z ł.

niego h itlerow ski poseł F rank  i s trąc ił 
go z  fotelu prezydialnego, zajmując 
jego miejsce. W śród  niebyw ałej w rzą - 
w y  posłowie stronnictw  m ieszczań
skich, socjaldem okraci i komun,ści na  
znak protestu  opuścili salę.

U w yjścia jeden z  posłów hitlerow 
skich zaatakow ał posła ludowego Mo 
ratha, uderzając go pięścią w plecy. 
F rakcja ludow a zgłosiła p ro test do 
p rzew . Reichstagu G oerinea. Rów nież 
frakcje socjaldem okratyczna i cen 
trum  zgłoszą pisem ne sprzeciw y z po 
w odu postępow ania narodow ych socja 
listów , m. hi. rów nież na ręce  p rezy 
denta R zeszy H indenburga.

Z pobytu P. Prezydenta
w  Zakopanem .

Zakopane, 15 lutego, (PAT) P. P re 
zydent Rzplitej korzystając z dobrych 
w arunków  śnieżnych odbył 14 b. m. 
spacer do doliny S trążyskiej. N astę
pnie przy jął p rezesa  Polsk. Zw iązku 
N arciarskiego inż. B obkow skiego, któ 
ry  zaprosił P . P rezyden ta  na m iędzy
narodow e zaw ody narciarskie w  dn. 
17 i 19 bm. P . P rezy d en t zaproszenie 
przyjął.

U m o w y  tra n zyto w e  z  R ze szą
Berlin, 15 lutego. (PAT) W  ciągu

osta tn .ch  m iesięcy polscy i niem ieccy 
przedstaw iciele rządów  prow adzili w. 
Berlinie rokow ania w  spraw ie zbada
nia postanow ień konwencji paryskiej 
z 21. 4. 1921 o  wolności tranzy tu  mię 
dzy P rusam i W schodniem i a  pozosta
łą  częścią Niemiec,

R okow ania zo sta ły  zakończo
ne podpisaniem  3 umów.

WARTA WZBIERA,
Kępno, 15 lutego. (PAT) Z S ieradza 

donoszą, że poziom w ody na  W arcie
w  ciągu ostatnich dni znacznie s ię  po
dniósł ponad norm alny. Na odcilui mię 
dzy  P arczew em  a w sią O lchów rzeka 
w yla ła . W ieś Olchów została  zalar.a.

DEFRAUDACJA W KOŁOMYJE

Kołom yja, 15 lutego. (PAT) W  tutej
szym  żydow skim  domu sierót s tw ie r
dzono naruszenie funduszów tej insty
tucji na kw otę około 10.000 zł. Zw oła
ne na dzień 12 bm. walne zgrom adze
nie członków  sierocińca nie doszło dc 
skutku

Nie puszcza ą pacyfistów 
zagran.cę.

Berlin. 15 lutego. (PAT) ,.Voss. Ztg" 
donosi, że w ładze niemieckie odebrały  
paszport zagraniczny znanem u pacyfi
ście niemieckiemu v. G erlachowi, któ
ry  w tych dniach miał w  Zurychu na 
zaproszenie szw ajcarskiego T o w arzy 
stw a  P rzyjaciół Ligi N arodów  w ygło
sić odczyt p. t. „Niemcy a Liga Naro
dów ". O debranie paszportu w ładze nie 
mieckie uzasadniają tem, że w yjazd 
G erlacha zagranicę mógłby narazić m 
szw ank w ażne in teresy  Niemiec.

Książę Au w i na trybunie 
w iecow ej.

Berlin, 15 łutego. (PAT) Książe 
Auwi (August W ilhelm Hohenzollern), 
członek pruskiej frakcji hitlerow skiej, 
w yg łosił w  M ouasterze (M unster) nio 
w ę w yborczą. \V k tórej ośw iadczył, 
że przedstaw icielom  system u, k tórzy  
będąc u steru  rządu dręczyli naród nie 
miecki, nic nie będzie zapom niane, pa 
mięitać jednak należy, że „system u 
tego‘“ nie można usunąć środkam i ła- 
godnem i w  ciągu jednej doby. Niem
cy  m uszą odzyskać  sw ą daw na arm ję 
ludow ą. O jazyzna niem iecka należy do 
Niemców, nie zaś do obcych, którzy 
naszli ten kraj.



Nr. z dnia 17 hifcgo 1933. 5

Hitleryzm w Czechosłowacji*
Praga, w  lutym.

Państw o  czechosłow ackie ma zno
w u kłopoty ze swoimi Niemcami. T a 
przeszło  trzym ilionow a m niejszość 
niem iecka, żyjaca w  zw arte j naogół 
m asie na pograniczu R zeszy, a w ięc w i 
bezpośredniern sąsiedztw ie z_ę sw ym i 
rodakam i mającym i pełna sw obodę, 
m niejszość dalej bardzo silna gospo
darczo . a dobrze zorganizow ana poli
tycznie, — Sianowi elem ent dosyć tru
dny do rządzenia. Jeśli sie nadto w e
źmie pod uw agę fakt, iż nie tak to są 
jeszcze daw ne czasy , k iedy  Niem cy 
czescy i m oraw scy  czuli się P<>d ochro 
ną V.riednia. w łaściw ym i panam i w  
k ia jach  Komorny św . W acław a, a Cze
chów uw ażali za obyw ateli trochę gor 
sz.ej ldasy, to zrozum iem y, iż niem a 
bodaj w  Europie innego państw a, któ- 
reb y  m iało tak trudna kwesitje mniej
szościow a u siebie.

C zechosłow accy m ężow ie stanu zda 
w ali sobie ież  z tego dobrze sp raw ę 
już w okresie  organizow ania sw ego 
państw a. Niemcy dłuższy czas usto 
sunkow yw ali się do koncepcyj pań
stw a  .czechosłowackiego negatyw nie i 
dopiero po ośm iu latach istnienia pań
stw a (w  1926 r.) doszło do ugody o 
w spó łp racy  z  Niemcami. Ó w czesny 
p rem ier czechosłow acki Szveh.la pozy 
skał dla myśli w spółpracy  dw a najbar 
dziej w ted y  \\ p ływ ow e stronnictw a 
niemieckie, partię rolnicza i chrzęści* 
jańsko-spoteczną. k tó re  stan ę ły  bez 
zastrzeżeń  ną gruncie Republiki Cze
chosłow ackiej i postanow iły^ lojalnie 
p racow ać  dla jej u trzym ania. Kiero
w nicy  tych dw u stronnictw  otrzym ali 
dw ie teki w gabinecie dra Szvebli i 
od tego  czasu m inistrow ie niem ieccy 
stale zasiadają w  rządzie C zechosło
w acji. Zmiana nastąpiła Później tylko 
o ty le , że  w  1929 r. po częściow ym  
upadku w pływ ów  oartji chrześcijańsko 
społecznej, m usiała ona przejść  do 
opozycji, a  na jej miejsce do koalicji 
rządow ej wc-szła partja niemieckich 
socjalnych dem okratów . Ten stan  rze
czy  panuje i dzisiaj. Z biegiem  czasu 
jednak, mimo istnienia tej w spółpracy, 
kw estia niem iecka w  C zechosłow acji 
znów się zaczęła  oowoli zaostrzać. Na 
arenie doUhucznej poinw ify sie now e

J czynniki, k tó re  sitaraja się odjąć obu 
j zasiadającym  w  rządzie stronnictw om  

kTrowmictwio spraw am i niemieckiemi 
I w  Czechosłow acji.

P ra sa  ukraińska podała w e  w czo ra j
szy ch  ntunerach następujący komuni
kat ..Ukraińskiego Biura w  Londynie":

„Drra 5 w rześnia ub. r. angielscy par 
lam tn ta rzy śc i wnieśli do Ligi Narodów 
petyoię w  spraw ie ukraińskiej mniej
szości w  Polsce. W  petycji tej posta
wiono pytanie, czy  Polska przez nie- * 
w ypełnienie zobow iązań zaciągnię
tych  przed  R adą A m basadorów  nie u- 
traciła  p raw a do  Małopolski W schod
niej.

M niejszościow y w ydział p rzy  Lidze 
Narodów  rozpatru jąc - tę  petycję zde
cydow ał, że w ykracza  ona poza ram y 
sp raw  m niejszościow ych i dlatego nie 
odpow iada pierw szem u w arunkow i 
przyjęcia, albowiem , jak to zaznaczo
no w trak tatach , petycja musi odnosić 
się do  ochrony  mniejszości.

D ow iadujem y się, ze  z angielskich 
kół parlam entarnych  w ysłano  w  tych 
dniach do S ek re taria tu  Ligi Narodów  
obszerną  odpow iedź w  tej spraw ie. W 
odpowiedzi tej mówi się, że jeżeli Se
k re ta ria t uw aża, iż petycja  p rzekra
cza ram y zakreślone w  mniejszościo
w ych trak ta tach , to chyba dlatego, że 
„praw dopodobnie pojęcie „ trak ta tów " 
odnosi się ty lko do trak ta tó w , konfe- 
rencyj i postanow ień, k tó re  m ają na 
celu och-one mniejszości, objęitych £w a 
rancją Ligii N arodów  i że postanow ie
nia R ady A m basadorów  nie podpada 
poa tę kategorie.

„Ci, k tó rzy  podpisali petycję, są 
przekonani, że postanow ienia R ady 
A m basadorów  m uszą rów nie podpa
dać nod pojęcie tych  trak ta tów , o  k tór 
ry ch  m ówi sic pod paragrafem  A, 
gdyż w  przeciw nym  w ypadku żadna z  
P e ty cy  j, k tó re  dotychczas yosta ły  
w niesione p rzez m niejszości ze W scho
dniej Małopolski, a k tó re  zo sta ły  p rz y 

T e now e czynm ki, to  nacjonaliści
niemieccy, oglądający sie przedew szy  
stkiem  na Berlin. P a rtia  niemiecko-r.a- 
rodow ych. niegdyś silną, później zna-

jęte, nie odpo,v:adałaov  w arunkom  
przyjęcia. P rzed  temd p o stan o w ień ?- 
mi (R ady A m basadorów ) ludność Ma
łopolski W schodniej nie mogła w y sy 
łać petycyj do Ligi N a jd ó w  i prosić 
o  ochronę na podstaw ie podpisanego 
p rzez Polskę m niejszościowego trak 
tatu, a to  z tego powodu, ze nie znaj
dow ała się w  gran icach  pań
stw a |a lsk ie g o . N. p. dnia 13 w jześnia 
1922 r. reprezentacja  Małopolski 
W schodniej w niosła do R ady Ligii Na
rodów  petycję, k tórą  Liga p izek az rła  
R adzie A m basadorów . D ecyzja R ady 
A m basadorów , której Rada Ligi Naro
dów  żądała od przedstaw icieli państw  
En tenty , jest w łaśnie tern, co postaw i
ło ludność M ałopolski W scnodniej w 
granicach Polski pod podw ójną gw a
rancję: p raw a  autonomii i korzystania 
z praw  m niejszościow ego trak ta tu , 
podpisanego przez Polskę w  1919 r .  Te 
dw ie zw iązane razem  um ow y stano- 
w ią tę  m iędzynarodow ą podstaw ę, letó 
ra  nadaje im p raw o  korzystan ia  w 
Polsce z praw  m niejszości."

D ow iadujem y się rów nież, łż nieza
leżnie od parlam entarzystów , do w spo
mnianej petycji, dołączył sw oje podpi
sy  sze reg  innych znakom itych oby
w ateli angielskich".

T yle  „Ukraińskie B iuro w  Londy
nie". Ze sw ej strony dodam y, że nfe 
p rzesądzając słuszności, czy  -też nie
słuszności argum entacji praw nej p ar
lam entarzystów  angielskich.

N ależy ubolew ać, iż daią się oni u- 
ży w ać  za narzędzie niebezpiecznej in
tryg i politycznej, w trąca jąc  się do 
sp ra w  m ało in) -znanych a nie pozosta
jących w  żadnym  zw iązku z in teresa
mi Wielkiej: B rytanii. P zad  angielski i 
pow ażne czynniki polityczne z  tego 
rodzaju akcją nie m ają oczyw iście mc 
wspólnego.

cznie osłabiona chwilowo na rzecz
stronictw  um iarkow anych, od  jakiegoś 
czasu zaczęta sie  trochę w zm agać 
D ziałalność jej jednak nie p rzedstaw ia
łaby  dla polityków  czeskich pow odów  
do w iększych  trosk, gdwby me poja
w ienie się obok oartji niemiecko-: iu- 
rodow ej i czechosłow ackiego odłam u 
hitleryzm u, t. zr,. niemieckiej partii 
narodow o-socjalistyczne1- w  Czecho
słow acji, „D eutsche-N ationate" ih itle ro  
w cy. w spółdziałając. — od  niedaw na 
cooraw da, bo Jakiś czas istniała mię
dzy temi stronnictw am i o s tra  w alka 
konkurencyjna, — wywołują? u N ien  
ców  czeskich i m oraw sko-ślaskich fer
m ent szow inistyczny. O dgrzebuje się 
State plany „Sudeteailandu" i rzuga ha 
s ła  połączenia z Rzesza.

Narazie są  to jeszcze ty k o  m ało  realne 
m arzenia n ac jona listów  Niem ieccy ro l
n icy  i socjalni dem okraci maja dla 
sw ej polityki w spó łp racy  z  rządem  
czechosłow ackim  w ystarczają™  silne 
oparcie w  społeczeństw ie, łączące się 
z  wiażnemi kw estiam i gospodarczem u 
Nie w iadom o jednak, czy  agitacja szo
w in istyczna flie P rzew róci w  głow ach 
części bodaj tych m as, k tó re  ooocnto 
popierają politykę w spó łp racy  i lojal
ności. T o  stać  sie może zaw sze, a ze 
w zrostem  bezrobocia, część robotni
ków  dziś zorganizow ana w  niemiec- 
k-err stronnictw ie saicjalno-demokratjy 
cznem  m oże chcieć przejść do narodo
wych socjalistów , -podobnie jak stać  się 
to  m oże z częścią cnłcpów , zniechęco
nych k ryzysem  rolnictw a.

P rzed  kilku miesiącami zw róoił po
w szechną uw agę proces, jaki p rokura
to r a  mii siała w y toczyć  człon Kom uiem. 
organizacji narodow-o -  socjalistycznej 
„Yolksspoirt". P ro ces  ten. k tó ry  odibyl 
się w  B ernie M oraw skiem . dostarczył 
sporo m aterjału. św iadczącego, iż hi
tlerow cy w  Czechosłow acji byli zwia 
zani pew na więzi a organizacyjna z 
partią  H itlera w R zeszy  i że sw oją  pół 
w ojskow ą -organizację sportow a pro
wadzili ku celom  niezgodnym  z po
stulatem  całości państw a czechosło
w ackiego. T eraz zaś. w  ostatnich 
dniach m iał m iejsce dalszy  a k t tej 1

(Ciąg dalszy  na stronie 6-ej).

Akcia parlam entarzystów angielskich
w  spraw ie M ałopolski Wschodniej.

W 100-Iecie urodzin B . Dybowskiego.
(1833- 1933) .

W  roku bieżącym  przypada  setna 
rocznica urodzin jednego z najznako
m itszych  przyrodników  polskich, 
zm arłego przeu trzem a la ty  we Lw o
wie B enedykta D ybow skiego. Ponier 
w aż  B enedykt D ybow ski zajm ow ał 
isi-e inictylkO' naukam i przyrodtrezeinf, 
lecz w śród  najrozm aitszych in teresu- 
lącjrafi go zagadn eń z  socjoJl*ji. etyki 
i fiłoz.ofji za bardzo  w ażne uw ażał 
stw orzenie języka m iędzynarodow ego 
i by ł jednym  z p ierw szych w  Polsce 
p ropaga to rów  esperan ta, postanow ił 
kom itet założycieli Esp. Koła Kult.-. 
Ośw. im. B enedykta D ybow skiego 
uczcić jego pam ięć przez urządzenie 
w dniu 16 b. m. uroczystej akadem ii 
pośw ięconej pamięci tego wielkiego 
Polaka. Jakkolw iek B enedykt D ybow 
ski przepędził w iększa część swego 
życia w e Lw ow ie (I880— 1930), życie 
jego i zasługi nic sa dokładniej znane 
szerszym  kołom  i dlatego podajem y 
poniżej garść szczegółów  biograf evr 
nyoh, nadesłanych  nam przez ine-jato 
ró w  zam ierzonej akadem ii.

Pochodził D ybow ski z rodziny szla
checkiej z okolic Now ogródka. Studio
w a ł m edycynę i nauki przyrodnicze, 
zw łaszcza zoologję na  uniw ersytecie 
dorpackim , a  następnie w rocław skim  
i berlińskim . Już  podczas studjów  uiH 
w ersyteckioh dokonał w ielu odkryć  z 
zakresu  now ych gatunków  zw ierzę
cych i anatom ji i zw iedził szereg kra 
jow europejskich. P o  ukończeniu s tu 
djów, otrzym ał katedrę zoologii na

uhuw ersytecie w arszaw skim , ów cze
snej Szkole Głównej. Jak o  patriota 
gorący  przystępuje do orgatrizacyj 
p rzygotow ujących pow stanie stycz

niowe i pełni funkcję Komisarza Rządu 
N arodow ego na W ielkie K sięstw o 
L itew skie. U więziony, zo-s-taje skaza
ny najpierw  na śmierć, później uła-ska 
w iony i zesłany  -na 13-lctni pobyt na 
S yben i w  okolicy Jeziora B ajkalskie
go.

I tam  na dalekiej obczyźnie w śród  
nader trudnych w anm ków  postana
wia Dybowski w y k orzystać  czas po
bytu  na prow adzenie badań p rzyrod
niczych. Jakkolw iek bowiem przyroda 
Syberii b y ła  badana p rzez Rosjan 
Praw ie już od  la t stu, p rzypuszczał 
D ybow ski że  można bodzie dokonać 
w niej jeszcze wielu odkryć, zw łasz
cza nęciły  go głębie jeziora bajkalskie 
go, w edług ów czesnych wiadomości 
uw ażane za pozbaw ione życia. P rzy  
pom ocy aparatów  w łasnoręcznie spo
rządzonych w raz  z kilku tow arzysza 
mi w ygnania, w ydobyw a Dybowski 
p rzy  4Q-st opadowych m rozach z glębł 
jeziora tajem niczych przedstaw icieli 
św iata zw ierzęcego z pośród skoru
piaków, robaków , gąbek, ślimaków, 
w ielokrotnie podobnych do m ieszkań
ców  m órz i budzi podziw  w  całym 
św iec 'e  naukowym . Poza temi odkry
ciami bajkalskiem i prow adzi badania 
nad  ssakam i i ptakam i, odbyw ając w 
tym  celu podróże aż na granicę M an
dżurii i Korei.

P o  odzyskaniu  w olności D ybow ski 
nie m ógł o trzy m ać  odpow iedniego sta 
now iska w  P olsce i postanow ił zba
dać jeszcze dalsze k resy  lądu ą y a ty c -  
kiego, w y s ta ra ł się w  tym  celu o  sta 
now isko lekarza rządow ego na Kam
czatce, gdzie przecedził ła t sześć. Ba
dał zarów no  św iat zw ierzęcy  tego 
półw yspu, jak i w ysp  Kom andorskich 
n a  M orzu B erynga. P rzyczyn ił się też 
wielce do polepszenia bym  tam tej
szych tubylców , uoząc ich hodowli 
zw ierząt dom owych i aklim atyzujac re 
nifery na pow yższych w yspach.

W  roku 1886 o trzym uje Dybow ski 
k a ted rę  profesora zoologii na  uniw er
sy tecie lw ow skim . P rzyw ozi ze sobą 
o lbrzym ie m aterjały , k tórych  opraco.- 
waniem  zajm ow ał się do końca życia. 
O prócz badań nad temi rr.aterjałami, 
p racow ał nad św iatem  zw ierzęcym  
Polski, dokonując wielu odkryć, zwła 
szcza nęciła go p rzy roda  mickiewi
czowskiej Ś w itezi.

P oza  zoologją zajm ow ał się D ybo
wski w iele antropologia zarów no lu
dów  syberyjskich, jak i ludności pol
skiej, ulubionym tem atem  jego rozw a
żań by ła  kvv’estja, do jakich składni
ków rasow ych należeli w ybitni P o la
cy : Skarga, Kościuszko, M ckiew lcz-

Jednak  i nauki przyrodnicze nie w y  
czerp y w ały  zain teresow ań Dybowl- 
skiego. Opublikow ane przed śm iercią 
pamiętniki z lat 1861—76, jak i liczne 
a rtyku ły  każą nam w idzieć w  nim „fi
lozofa" w  najszlachetniejszym  tego 
słow a znaczeniu, nie tracącego  nigdy 
z oczu zagadnień odw iecznych doty
czących św iata  i ludzkości. A że ' był 
dzieckiem  sw ego wieku, że  m łodość 
jego p rzypad ła  na okres św ietnego 
rozkw itu nauk przyrodniczych, był w 
tym  kiw-unkti optymistą w  m yśl ha&łą

„Onrnia m ala scientia vincet‘‘ „W szy
stko złe w iedza zw ycięży" — w ie
rzy ł że w szystko  złe na tym  św ię
cie fizyczne-, duchow e i polityczne 
je s t ty lko  przem ijającym  objawem , 
k tóry  -z postępem  przejdzie do sm ęt
nych wspom nień przeszłości. Za tak i 
s ta ły  p ierw iastek  „zła" uw ażał alko
hol, k tó ry  zw alcza! słow em  i p rzykla 
dem, będąc w y trw ały m  abstynentem . 
P ro rocza  była jego jeszcze w r. 1878 
w ypow iedziana przepow iednia, że po
tęga carskiej Rosji zg'nie przez pijań
stwo. i b iurokrację niemiecką.

Dla nas Polaków  pamięć D ybow 
skiego pozostanie fcźcgodna na wieki 
z  dw u w zględów . W  narodzie naszym  
nie m am y tak  wielkich odkrywców-, 
podróżników, jak inne narody  europej
skie i zasługi nasze około pozinan:a 
krajów  egzotycznych są. znikome. Bo 
w okresie wielkich odkryć w  wiekach 
XV—XVII byliśm y narodem  w yłącz
nie „lądow ym ", a w  okresie podbicia 
przez Europę kuli ziemskiej, 1 w wieku 
XIX., narodem  bezpaństw ow ym . 

W śród nielicznych naszych  podróżnł- 
ków -odkryw ców  naczelne mie.sce 
zajmuje w łaśnie B enedykt D ybow 

ski.
Ale dla szerszych  w ars tw  w iększą 

aureolę zjednuje mu stanow isko, w 
jakiem o dkryć  naukow ych na Syberji 
dokonał, stanow isko zesłanego człon
ka Riządu N arodow ego z  r. 1863. '1 o 
połączenie gorącego, czynnego patrjo  
tyizmr z oddaniem  się pracy  nauko
w ej i z ideą b ra te rs tw a  ludów, której 
wyiracem były  jego zain teresow an a 
dla kwestii espe rantyzm o, powyżej 
wspom niane, — składa się w ła s n e  na 
wielkość duchową postaci B enedykta 
Dybowskiego.

R -IŁ
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W rocznicę Rarańczy.
Na tnagile b o h a te ró w .

(D alszy ciąg ze strony  5-tej.)

s p r a w .  P arlam ent czechosflw aoki 
w ydal sądow i czterech posłów  partii 
niemieckich narodow ych socjalistów , 
gdyż przew ód sądow y udow odnił w 
czasie .nrocesu Komeńskiego, żc w spo
magali oni ow ą an typaństw ow ą o rga
nizacje „V©lkssport“.

Z Niemiec jednak nadchodzą groź
by. P ism a tutejsze przedrukow ały  a r
tykuł z  „Prenssischer P ressed ienst", 
organu H itlera jako kanclerza, w. k tó
rym  się C zechosłow ację przestrzega 
Przed .uciskaniem ' ruchu narodow o-so
cjalistycznego i żąda dama Niemcom 
w' całem  państw ie pełnej autonomii, 
— ..jeżeli C zechosłow acja chce być w 
dobrych stosunkach z  R zeszą" (!). Nie 
mleckie pasima zaś  w  Czechach podkre
ślają to i tw ierdzą, że Czechosłow a
cja jakoby nie ma. innej drogi przed 
sobą, jak ty lko  s taran ie  się o  przy jaz
ne w spółżycie  z  R zesza niem iecka.

R ząd  pT aski nie zam ierza się z ow e 
mi groźbam i bczyć. Spodziew am y się 
teź, #ż w  sp raw ie  h itlerow ców  pow e
źm ie odpow iednio energiczne kroki. 2e 
i idea ścisłej w spółpracy  z Polska na 
tem zyska — to  chyba jasne.

h-k b-i.

Melioracja Polesia.
P rz e d  kuku dniami odbył się w  Pol- 

skietn T ow arzy stw ie  Politechm-icznem 
zbiorow y odczy t poświęcony spraw ie 
melioracji Polesia. Jako prelegenci w y  
stąpili; imż. J. Pruchnik, d v rek to r Biu
ra  Projektu M elioracji Polesia, i pro
fesorow ie D. Szym kiew icz, S. Kul
czyński i Polański.

D yrektor Pruchnik przedstaw ił ze
branym  stan obecny p rac  nad p rzy 
gotow aniem  ogólnego planu melioracji 
Polesia, k tó ra  to  m eljoracja umożliwi 
w; przyszłości użytkow anie rolnicze 
2 m iljonów hektarów  podm okłych 
gruntów . P ra c e  te, rozpoczęte w  r. 
1928 są w ykonane w '80—90 proc. J 
w r. 1934/35 zostaną zakończone. P re 
legent Dodkreśli! doniosłą rolę, jaką w 
pracach poleskich odegra ły  badania 
naukow e, prow adzone p rzez zapro
szonych specjalistów . B adania te  były  
konieczne, gdyż nie można tu  było po 
sługiwać się zw ykłem i w zoram i ze  
w zgiędu na wielki obszar j liczne oso
bliwości terenów .

W yniki wspom nianych p rac  badaw 
czych zostały następnie przedstaw io
ne przez następnych prelegentów : 
prof. Szym kiewicz om ów ił badania 
ekonomiczne, prof. Kulczyński _  to r
fowe, prof. Polański — geologiczne.

JeJnem  z głów nych zagadnień opra 
cow yw anycli im Polesiu p rzez uczo
nych jest niejednokrotnie poruszana w 
p rasic^sp raw a grożącego jakoby prze 
jmscienia. Prelegenci w ykazyw ali, że 
przy nalcży tam  przetprowadzótiiii ro
bót- nieljoracyjnyc.il przcsuszeitja mo

d n a  utrknąć. Conajw yżej pewine m a
łe skraw ki terenu m ogłyby ulec p rze
suszeniu.

Działalność instrukcy nei 
kolum ny p rze c iw g ru źliczy.
P rzy  departamencie służby zdrowia 

Ministerstwa Opieki Społecznej u tw o
rzona -została instriikcyjna kolumna 
m-zeciwjaglicza, która będzie p rzy 
dzielana kolejno do: po sz czagólp ych
\»Tpjt#ibtiźtw Ba S k re ś fo d  2 do 3 mL- 
-ieey. RS celu nsprawnienki dzńdalnt'- 
•'ci r«rzyc!iodni przcc!wjaglic«'-'cli i ca- 
łei organizacji zwalczania jaglicy. iW- 
nisiersł.wo rop. spoi. oimącowak) .spe
cjalny regulamin organizacyjny dla 
' e ; koluu.ny.

W  skład kolumny wchodzi inspektor 
przychodni przeciwdagliezych. juko kie 
i-p-wnik, i jls4-.uk to-rką pielęgniarek, 
jako fachowa siła poanęontczn. i

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA

NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.

W' dniu w czorajszym  święcił Lwów 
urtW zystość 15-tej rocznicy b itw y L-e- 
gjonów Polskich pod Rarauqżą. Św ię
to  to bedpee przypom nieniem  w ażne
go momentu dziejov/ego. jaki w y raź
nie zaznaczył, linię ideologiczna Legio
nów  — .rozpoczęło się oddaniem hołdu 
poległym  pod R arańczą, k tórych  ko
ści spoczyw a iii na cm entarzu O broń
ców  Lwoyyn pod wzniesionym  na ich 
cześć pięknym  pomnikiem.

O godz-. 10 rano zaroił sio cm entarz 
O br. L w ow a tłum em  uczestników  uro 
czystości, -wśród k tó rych  obecni byli 
przedstaw iciele w ładz oraz s tow arzy 
szeń i oirganizacyj vf5jako\vych ze 
sztandarami. P rzyby li: imieniem p.
W ojewody nacz. W ydz. K w aśniew ski, 
gen. Czuma z licznym i przedstaw icie-

Czwartek
Juljany 

Jutro: Konstancji
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TEATR WIELKI.
C zw artek , 16 lutego, godz. 7‘30 „Zbój

cy “. Abon. nr. 7

TEATR ROZMAITOŚCI.
C zw artek , 16 lutego, godz. 7‘30 p rzed

staw ienie zakupione, „Mademoiselle".

SALA COLOSSEUM. Film „Na pary 
skim dw orcu". Rewja „Ach te cyganki".

KINOTEATRY.
ADRIA: „D om N t. 13“ oraz „Trębacz' 

Lilni z  P aragw aju .
A PO LLO : „Romeo i Julcia Sp. z ogr. 

odP-“.
ATLANTIC: „Ariana",
CASINO: ,?Czeinp".
CHIJY1 ERA: „Teodozja-Sebastopol".
ORAŻYNA; „Pieśń nocy".
KOPERNIK: „Rajski Dtak",
MARYSIEŃKA: „Rajski ptak".
OAZĄ: „Ogniskp" <jraz tew ja.
PA L a CE: „Złotowłosy sen".
PAN: „Ziingu".
PA SA Ż: „W  otchłani Mórz" <raz 

„R ycefz m ruku".
PROM IEŃ: „Droga do raju".
R A J: „Hotel studentów ".

' STY LO ™ Y : „X 27. M arlena p itrief? 
oraz rewja.

Ś W IT : „Pieśń o ata-manie
UCIECHA; „Plan W " oraz rew ja.

—— o------

i lmre Ungar niewidom y pianista i I. Lau
rea t Konkursu Szopenow skiego w ykona 
program  X. M istrzow skiego koncertu, k tó 
ry  się odbędzie jutro w piątek. W pa
mięci naszej m uzykalnej Publiczności n ie
w ątpliw ie pozostały  potężne w rażenia, ja 
kie w yw arł ten z Boże,i łaski a rty s ta  w y
konaniem arcydziei m uzycznych, a zw ła
szcza utw orów  Chopina. O niebyw alem  
powodzeniu U ngara we Lw ow ie św iadczy 
fakt, że w  niespełna jednym miesiącu a r 
tysta  ten grał cz te ry  razy  w zapełnionej 
do ostatniego miejsca sali. P iątkow y kon
cert U ngara zapow iada rów nież św ietna* 
powodzenie. 320,,

— Teatr Wielki. Ostatnie przedstawie- 
| ule wieczorne „Zbójców*4 Fr. Schillera.
j „Zbójcy" arcydzieło literatury  św iatow ej 
i grane będzie poraź ostatni w porze wie- 
! ezornei d z iś ,w  czw artek , dnia -16 lim. W y 
1 stawienie teko dram atu na naszej scenie 
I stało się ew enem entem  artystycznym  o- 

grom nej wagi. Realizacja sceniczna „Zbój
ców-" oparta na monum entalnych podsta
wach nowego teatru  działa niezmiernie 
sugestyw nie na widzów. Trzon ideow y 
został znakomicie podkreślony wnikliwa 

- reżyseria  W. Radulskiego. C iekaw e deko- 
|» r * j jc  dal A. Prouałrako. W  głów nych ro

lach p p .: M. M akmowicz, J- Stracliocki. T. 
B iałoszczyński. 5t. Miclmłowicz. I. Ber- 
sk.i, V I. K r as i i o wt a e t ó ,  Wł. Brochwicz, St. 
Pobóg, St. Jaśk iew icz i inni. Abonament 
nr. 7. Bilety do nabycia w kasach T ea 
trów  Miejskich oraz w .kasie biura ABO, 
Rutow skiiero • 7- firma Anoda, lei 26-56.

latu i wlad-z w ciskow ych, p rez. miasta 
Drojairowski. pircz. -Dyr. kolej. W iktor, 
zast. star. grodz. Matejski, kom. P . P- 
woj. Kozięlbwski. proz Zw . Obr. Lw-o 
w a nos. Ostrow ski, delegacjo II i HI 
pułku Legtjonów, II -pułku szw oleże
rów, delegację w szystkich form iey3 
w ojskow ych, szeregi Strzelców , Lc- 
gjo-nistów, P iz y  sposobienia W ojskow e 
go, g rupy  m łodzieży szkolnej i in. Ho
nory w ojskow e ocidała kom pania ho
norow a 40 ,pp. z orkies-trą.

P o  modłach żałobnych udano się 
przed pomnik -bohaterów z po-d R arań- 
czy, gdz-ic przem ów ił pułk. Zygm un
tow icz, poczerń złożono na g rab ię  Po
legły cii iipzuc wieńce, a  ork iestra  o- 
de,grała n y n m  państw ow y.

— Teatr Rozmaitości. .Mademoiselle" 
znakom ita komedja J D cvala g ran a  jest 
codziennie przy  zapełnionej widowni w 
T eatrze Rozm aitości. Publiczność raz po 
raz p rzeryw a grę  aktorów  rzęsistemu o- 
klaskami. porw ana czy to linteresującem 
powiedzeniem, czy koncertow a w prost 
g ra  w ykonaw ców . W sobotę, dnia 18 bin. 
giuma będzie ^MadeiUodsellc" w T eatrze  
W ielkim. Abonament nr. 7. Dzisiejsze 
przedstaw ienie sprzedane. Abonament ABO 
nie ważnv.

— Zasłużony dyrektor teatru, człowiek, 
k tóry  ukochał Lwów , pośw ięcając mu naj
piękniejsze ia ta  sw ej p racy  artystycznej,' 
zachorow ał niebezpiecznie i znalazł s;ę w  
najcięższych w arunkach. Celem przyjścia 
mu z pomocą zaw iązał się kom itet, k tó 
rego staraniem  odbędzie się w  isobotę, 
clnią,18 lutego o godz. 3.30 ńopol. w 1 ni
trze W ielkim przedstaw ienie św ietnej ko
medii M olnata »,Olimpia". Z w szelką pew 
nością cały Lwów przyklaśnie tej pięknej 
akcji i zjawi się tłumnie na sobotniem  
przedstaw ieniu. P rzedsprzedażą  biletów  
•zajmują się członkow ie komitetu oraz k a 
sy T eatrów  Miejskich i biuro ABO.

— Leon W yrw icz, znakom ity hum ory
sta. laureat konkursu polskich hum ory
stów , w ystąpi gościnnie tylk® dw a razy  
na scenie Tka nu Rozm aitości w  sobotę 
J8-go i w  niedzielę 19-go lutego br. o 
godz. 7.30 w iecz. w  m istrzow skiej in te r
pretacji sw ych monologów, w  k tórych  od
nosi sta le  w ielkie sukcesy  .a rtystyczne . Te 
dw a w ieczory  odbędą się noc hasłem  
„Humor zw alcza k ry zy s"  i „Humor koi 
nerw y". Na -repertuar złożą się: „Mam 97 
-lał", „O pera". „T rzynastka" fftd. B ile ty  
nabyw ać możmsi w cześniej w -kasie T ea 
tru  W ielkiego i w  biurze A 3 0 , R utow - 
sklego 2.

— Premiera „Cezara 1 Kleopatry" G. B. 
Shawa. P rem iera  św ietnej komedii G. B. 
Shaw a „C ezar i K leopatra" odbędzie s-i-ę 
już w e w torek , dnia 21 bm. Będzie .to je
den z najciekaw szych w ieczorów  te a tra 1- 
nych obecnego sezonu. R eżyseria  spo
czyw a w  rękach J. S trachockiego. Głó
w ne r-ole grają no .: J. M artini (K leopatra) 
i T. B iałoszczyński (Cezar).

—  N iebyw ały sukces „Tcnnhausera". 
W czorajsza p rem iera „T annhause-a" od
była si-ę p rzy  szczelnie w ypełnionej sa-li, 
a licznie zgrom adzona publiczność gorące- 
mi oklaskam i darzy ła  dy rygenta  i w yko
naw ców  za w ysoki poziom ai ty  styczny 
całego tego przedstaw ienia. Jednakże ze 
w zględów  repertuarow ych  „Taim hauser" 
gramy będzie jeszcze tylko jeden raz' w 
piątek 17 bm„ to też należy korzystać ze 
sposobności i- w ybrać  się na piątkow e 
przedstaw ienie. Pomimo w ielkich kosztów 
zw iązanych z tem przedstaw ieniem  ceny 
miejsc zniżone od 45 gr. do 5.20 zł. P rzed  
sp-ze-daż w  kasie T eatru  W ielkiego i w  
Malop. Ajencji Reklam owej, ul. Chorąż- 
czyzciy 7.

— Jubileusz dyr. Adama Dołżyckiego.
W ram ach przepięknego przedstaw ienia 
operow ego, jakiem będzie prem iera „Don 
C arłos". w ystaw ianego  przez generalnego 
reżysera Państw ow ej O pery W iedeńskiej 
dr. Wallerstei-na, odbędzie się uroczystość 
20-lecia p racy dy-ygenokie.i zasłużonego 
dyrek tora opery lw ow skiej Adama D ołży
ckiego. W najbliższych dniach odbędzie 
się posiedzenie komitetu honorow ego, k tó 
ry opracuje przebieg całej uroczystości 
jubileuszu.

— Dwa w ystępy św ietnego śpiewaka 
Agostino Casayecchl. W  dniach 19 i 22 
bm. w ystąpi w  O perze Lw ow skiej znako
mity tenor liryczny opery  La Scala w  Mc

I djolanie Agost-ino C asav"cchi. którego u- 
sfyszym y w operach „Faust" -i. „C ygane
ria". Ceny imcjsc cd 1 zł. do 10 zł., p rzy 
czepi posiadacze k art uczestnictw a ko
rzystają  z 25-iprocentowej zniżki biletów.

—  Ćolosseim. Dziś 9-ia premjera naj
now szej przebojow ej rcwji .pi. „Ach te ey-

Ze spraw miejskich.
POSIEDZENIE SEKCJI II.

W e w torek odbyło sie posiedzenie 
Se-kcji finansowej pod przew odnic
tw em  .prez. Hoefim sera i przy wsirót- 
udziale w iceptezyd. dr. K-ubaJi oraz 
generalnego veferenita bud-żet-u dr. 
Brzeskiagó; R. Kwiatkowski E. refe
row ał spraw ę z-miany statutu podatku 
od publicznych zabayy. -ro-zrewek i w i
dowisk w  zw iązku z rozporzft-d/.en-ieui 
Minis-tra Spraw  W cw jj. z  listopada 
1933 r. Nad teferatem  rozw inęła się 
obszerna dyskusja, w  -której brali u- 
ćział rr. M aksym owicz. Lewicki, dr. 
RothfeM, dr. Sclunorak i wieenr-czyd. 
dr. Kubala. Sekfila 11 po poczynieniu 
kTku popraw ek przyjęła yynioskj Ma
gistratu . Z referatu dr. Sokala uchw a
lono instrukcję w  spraw ie poboru ko
munalnego Bfcidatiku od zaprote-stówa- 
nych weksli, a to cel-orn uiceia tego 
poboru w pewne norm y.

POSIEDZENIE SEKCJI IV.
Na >osied-żc-niu Sekcji IV, .'odbytom 

14 bm- pod przewoditięjwe-m r. W io- 
dzimirskiego w obecności pp. wiee- 
p-r„zydentów Irzyka i Cliajesa. za ła
tw iono z referatu r. dr. Ruffa budżAl 
Miejsk. Zakładu -czyszczenia n.iiólta i 
z referatu r. W łóbzim irskiegc budżet 
Dz. XII . Bezpieczeństwo , nubbc-zuG"., 
Oba budżety ucłnyalono. z 'iczneuii re
zolucjami.

POSIEDZENIE SEKCJI V.

Sekcja V po-d pi zewo-drńctwein prez. 
Laskowni-ckiego ob radow ała  -nad p re 
lim inarzem  budżeto-wy-m Dz. VI „O- 
św iata" (ref. prof, Chlam tacz); Dz. VII 
„Kultura" (rei. r. Dcsz-berg); Dz. X 
„Popieranie rolnictw a" (ref. dr. Zy- 
gulski); Dz. XI „Popieranie przom yslu 
i handlu" (ref. r. D eszberg): oraz fun
duszu D-ucheńskiego i iundusze po
życzkow e (ref. r. Żygulsiki). Odnośne 
budżety  uchw alono z licznemi zmia
nami i rezolucjami.

gpii.ki" W  w ykonaniu ulubier v publicz
ności oraz now o zaangażowań:, oh sił: Hen 
ry k a  Wró-bc-l-Wróblewskiego znanego pio
senkarza m iędzynarodow ego (najlepszy na 
ślad-owca Che-nkina), Trio Velston am ery
kańscy  żonglerzy, Nina Tom ska b. wodc- 
w ilistka teatru  „Qui pro quo“ i Alfred 
Kamiński be-zkonk-urencyiny i-mitator zwie 
-rząt. Na ekranie po-raz p ierw szy  w e L w o
wie film pt. „Na paryskim  dw orcu".

— Leg,oniści! W yjazd do W arszaw y  na 
O gólno-Legjonowy Zjazd z okazji 15-:lccia 
R arańczy, nastąpi ze L w ow a pociągiem 
specjalnym  o godz. 23.45 ju tra  tj. w pią
tek. Koszt przejazdu tam  i z  pow ''otcm  
zł. 6.70. P ragnący  udać się na  Zjazd win-1 
lik zgłaszać się w S ekretariacie  Związku 
do czw artku  tj. 16 lutego 1933 w  godzi
nach od 5-tej popołudniu do 9-tej w ieczór, 
celem wipłacenia nałeżytośc-i i opisania 
się na listę uczestników  Zjazdu.

— Uroczysty wieczór ku czci D ybow 
skiego pod pro tek tora tem  rek to rów  w yż
szych uczelni odbędzie się dziś, w e ozw ar 
tek 16 bm. o godt 7.30 w ieczorem  w wiel 
kiej sali Instytutu Technologicznego (u!. 
B ourlarda 5). W ieczór ten zaszczyci sw o
ja obecnością słyn-ny bakteriolog profesor 
Umw. Jag. dr. Odo Bujwid z K rakowa, 
k tó iy  w ygłosi w stępne przem ów ienie ja
ko prezes Del. S tow . Es®, w Polsce. U ro
czystość ta  stanie się niezawodnie g łębo 
kim hołdem wszys*kich sfer kulturalnych 
L w ow a dła pamięci zasłużonego U czone
go, k tó ry  w  grodzie naszym  spędził po
łow ę swego pracowitego życia, p rzyspa
rza jąc  chw ałę nauce i służąc szczytnym  
ideom ogólno-ludzkim

— PoiSka i P om orz t, W  sobotę daia 1S 
lutego br. odbędzie się w S tanisław ow ie 
w  Sokole-Belw eder staraniem  Koła S tan i
sław ow skiego Związku O brony Kresów 
Zachodnich odczyty prof. Jasińskiego pt. 
„Polska i Pom orze" ilustrow any obraza
mi świetlnem u

— T owarzystwo Geograficzne we L w o
wie u rządza dnia 17 lutego br. posiedze
nie naukow e i ' -ykładerr prof. dr. Oaona 
Bujwida pt. u"A klim atyzacja rasy  białej w 
Brazylii".

— Telegram. Staraniem  A. V .  Z. S. w 
dniu 16 bm. o godz. 19 (7 w ieczorem ) w 
lokal w łasnym  przy  ul. Kurkowej 1. 12 
o |Będzie się odczyt p. naczel. S o c h a ń 
skiego pt. „M niejszości w Polsce". W stęp 
w olny. W prow adzeni goście mile wiidiZjani.

— W Katolickim Związku Polek (uk R u
to wskiegO 13) w  piątek dn. I7-go bm. o 
godz. 17 w ygłosi odczyt ks. Mm tał T 
bija pt. „Wrażenia z pMgr-tymk-. do..Złe-

W IADO M O ŚCI BIEŻĄCE.
16
lutego
1933



Nr. z dnkt 17 lutego 19,53.

mi św .“ z obrazam i śuietlnem i. W stęp 
w olny. Goście IftJilł w idziani.

— Polskie T owarzystwo Politechniczne 
zaw iadam ia sw ych członków, żc w n ią tik  
17 iuiego 1933 r. odbędzie się w  sali To
w arzystw a  ul. Zir.w row icza 9 posiedzenie 
Sekcji Lotniczo - Sam ochodow ej P  T. P,, 
na którem  p. dr inż. Stefan Neum ark w v- 
łtlosi odczyt pt. ..Zagadnienia i metody 
mechaniki lotu“. P rzed  odczytem  odbę
dzie się ukonstytuow anie sekcji. Początek 
punktualnie o godz. 18.30. Goście w prow a- 
uzem przez członków  mile w idziani.

— IX odczyt dyskusyjny w Związku A- 
kadem. Młodzieży Zjednocz. (Sobinskiego
7) w ygłosi w  czw artek  16 bm. o godz. 
7.30 wiecz. dr. H enryk R o thbart pt. „P rzy 
szłość Europy**.

—  Rodzinę śp. Romana Bodyńskiego u- 
prasza się o jaw ienie w  biurze Polskiego 
T ow arzystw a Opieki nad Grobami Boha
terów  w e Lwow ie, ui. Halicka 20, o. II., 
tn. 6 w  sobotę w  godzinach od 6—8 w ie
czorem .

— Najweselsza noc karnawału tegoro. 
cznegj to w ieczór tańca „U m alarzy", u- 
rządzany dnia 19 lutego br. przez Lw ow 
ski Zw iązek Z aw odow y Art, P lastyków  
godz. 22 w  salach „Cyganerii*1 H otelu Kra 
kowskiego. W  części lite racko-artystycz- 
pej program  żyw y i barwmy. U dział biorą 
najw ybitniejsi li te rac i' lw ow scy 1 ajtyśe.i 
tea trów  miejskich. W ytw orny  i w yborny 
dowcip przejedzłe się po ukoronow anych 
głowach sztuki, teatru , muzyki, m ody i 
sportu. R ów nież i s trona  dekoracyi — pat
i a  w erw y  i humoru — zapow iada się 
świetnie. Na liczne zapytania, skierow ane 
do Komitetu podaje się do wiadomości, że 
kontrola zaproszeń będzie ściśle p rzes trze  
gana. Z powodu silnego napływ u zgło
szeń, a ograniczonej ilości pozostałych je 
szcze zap -oszeń, Komitet był zmuszony 
zam knąć chwilowo listę zaproszeń. Do
datkow e zaproszenia wjzd rw ać  sie będzie 
jeszcze w  dniach 17 i 18 bm. godz. 18—20 
w  „C yganerii". P raw dziw y Lw ów  tj. kul
turalny  1 zarazem w esoły  spotka się w ięc 
dnia 19 lutego na tanecznym  vernisażu 
„U malarzy**.

— Polski Związek Kreślarski w e Lw o
w ie urządza 25 lutego br. kostjumowocę 
kręg larską  w  salach M ieszczańskiego To
w arzystw a  Strzeleckiego przy  ul. Kurko
wej 23 a.

 O-----

— Osofrste. Prof. dr. Bartel pow ró
cił dziś irtno z W arszaw y  do Lw ow a.

— Msza święta za (tuszę śp. pref. 
dra Włodzimierza Łukaszewicza od
praw iona zostanie w  piątek dnia 17 
bm. o  godz. 9-tej w  kościeie 0 0 .  Je
zuitów w e Lw ow ie.

— Troski Magistratu lw ow skiego o  
pomieszczenie bezdomnych. M agistrat 
lwowski zajm ow ał się osta tn io  bardzo 
w ażną kw estją  p o m ieszczen i bezdo
m nych, k tórych liczba pow iększyła się 
dość* znacznie. W  toku dyskusji w ysu
wano szereg projektów  co do należy
tego rozm ieszczenia bezdomnych w 
mieście i zapew niena  im opieki publi
cznej. W śród projektów  zgłoszono ró 
wn eż plan zużytkow ania pew nych bu
dynków , należących obecnie do mia
sta. pozostałych po zakładach obrób
ki drzew a na P ersenków ce, zgłoszono 
też inne projekty  dotyczące budow y 
pewmeg-o rodzaju osiedla na krańcach 
dzie incy  III. J a k  się dowiadujemy, 
p rzew aża optują skoncentrow ania te
go rodzaju akcji społeczne] w  tej dziel 
n c y , k tóra pod wiz-ględein urządzeń 
sanitarnych, istnienia kuchni obyw atet 
skich, op eki sa r  tarnej i zw artej kon
troli — na to najbardziej sie nadaje. 
Koncentracie osiedla dla bezdom nych 
uznają kom petentne ozynnikt, jako t o -  

lę zasadn czego znaczenia i należy spo 
dziew ać się, że p erw sze budynki dla 
bezdom nych staną  na krańcach dziel
nicy trzeciej.

— Pilne zlecenie lw ow skiego ZUPU 
do w szystkich Kas Chorych. Jak  już 
donosiliśmy, ZUPU lw ow ski w ydal 
po lecene w  spraw ie generalnego za
łatw ienia w y p ła ty  w szystkich  zale
głych należności bezrobotnycn praco
w ników um ysłow ych. N ależy dodać, 
że polecenie w y p ła ty  w  100 proc. za
ległości o raz  polecenie dalszej w ypła
ty  m iesięcznych zasiłków  w  całości 
w ydane zostało do w szystkich funk
cjonujących na terem e P ań stw a  Kas 
Chorych, tj. do 64 Kas. Zarządzenie to 
spow odow ane zostało stanem  fak tycz
nym. że różne K asy na terenie całego 
P aństw a w ypłacają  z polecenia lwow
skiego ZUPU zasiłki osobom przeby
w ającym  w  odnośnych m iastach. — 
W ten sposób spraw a zaległości bez
robotnych pracow ników  um ysłow ych 
została całkowicie uregulowana.

Piiicia przeszkodziła ograbieniu
wędlin ę rai.

W czorajszej nocy jeden z posterun
kowych, przechodząc ulicą Hofmana, 
ujrzał w  wędliniam i Franciszka Krau- 
sego (kamienica nr. 20) św iatło  o raz  
usłyszał w ydobyw ające się z  w nętrza 
g łosy . Z aintrygow any tem zaalarm o
w ał IV Komisariat, skąd przysłano  
jeszcze dwóch posterunkow ych. Poli
cjanci zaczekali orzed drzwiam i skle
pu. Rzeczyw iście, po chwili w yszło  

i stam tąd dwóch osobników, dźw igając 
| na plecach potężnie w yładow ane w or

i ki. Na widok policji stanęli iak w ryci ; 
j O kazało się, że do w orków  tych za- , 
j ładow ana była cała zaw artość  sklepu j 

Krausego. Obu złodzieji aresztow ano. : 
Na kom isariacie okazało się, że je- j 
dnyrn z nich jest znany lwowskf „król ; 
kasiarzy", K a z n re rz  Kuźmiński. T ow a i 
rzyszy ł mu w  tej w ypraw ie P io tr Sut j 
czaniuk. C harak terystyczne jest', że ! 
Kuźmiński na kilka godzin przedtem  i 
opuścił wiezienie, w  którem  spędził'; 
ostatnio 6 tygodni.

StrzcSy u dworcu czerniowieckim.
W czorajszej nocy w  pobliżu w ago

nów  w ęgla pełnił służbę strażnik .ko
lejow y Jó; 'U zu rk 'ew :cz . Nagle za
uw aży ł cu aa grupę osób, skrada
jącą się w „ ..m in o śj w stronę węgli. 
M azurkiew icz w ezw ał tych luclzi do 
opuszczenia strzeżonego terenu. W ów 
czas tajem nicza ta ekipa obsypała go 

; gradem  przekleństw , a naw et jeden 
j z napastników  che ał go uderzyć ki- 
! jem. P rzestraszony  M azurkiew icz po- 
! czął się cofać, w idząc zaś. że napastnl 

cy w cale nie odchodzą, s trzelił w ich 
stronę z rew olw eru. Na odgłos s trza 

łu cala ta  grupa rzuciła się do ur 
cieczki.

Później dopiera w yszło  n a  jaw , że 
s trza ł M azurkiew icza b y ł celny. Za
raz bowiem po tem  zajściu w ezw ano 
pom ocy pogotow ia ratunkow ego na ul. 
Szumi! ańskich 5. Leżała tu w  iednem 
z m ieszkań 28-letn a  Janina Balicka, 
ugodzona kulą rew olw erow a w plecy. 
Pogotow ie zabrało  ją do szpitala. Za
raz rano policja w drożyła  w tej spra
wie dochodzenia. Okazato się,- że Ba
licka "wraz z  koleżankam i b ra ła  udział 
w  w ypraw ie po węgiel. Ją  to dosięgła 
kula z rew olw eru M azurkiewicza.

Odyssea lwowskiego gimnazjalisty.
P rzed  kilku tygodniam i uciekł od ro 

dziców pew ien uczeń 7 k lasy  lw ow 
skiego gimnazjum, li beczkę  tę  spo wo 
dow ala zła nota, otrzym ana w  szkole. 
R odzice poszukiwali syna na w szvst- 
kie strony , jednak bezskutecznie. W ró 
cii on dopiero w czoraj. P rzyznał się, 
że baw ił przez cały czas w  T łum aczu 
u swego byłego ko'egj szkolnego, Mie 
czysław a Klimkiewicza, Gdy odjeżdżał

do Lw ow a, Klimkiewicz dał mu na 
przechow anie jakiś mikroskop.

W e Lwowie młodego zbiega za trzy  
inaia policja. Znaleziono p rzy  nim ten 
m ikroskop i odrazu stw ierdzono, że 
nochodzii z  k radzieży  w  gimnazjum 
tlrm ackiem . W obec tego mikroskop 

i odesłano do Tłum acza, tam tejsza zaś 
'• policja aresz tow ała  Klimkiewicza.

Dziecka choruje z  tęsknoty za m atką.
Do policji lw ow skiej ,zwróci! się 

W ładysław  Ziólkłewicz (S try jska  72) 
z  prośbą o in terw encję w  niezw ykłej 
spraw ie. Od 15 ła t żył on w  konkubi
nacie z Haliną Wiolańską. P ożycie  ich 
by ło  szczęśliw e, owocem  zaś tego 
by ł 8-lełni synek. P rz e d  kilku tygo
dniami W olańska porzuciła Ziólkiewi- 
cza, przenosząc sie dio k rew nych  w

B ydgoszczy. Synka zostaw iła  na opie
ce ojca. 1 ym ozasem  dziecko z żalu za 
m atką .popadło w  chorobę. Od czasu 
jej w yjazdu  nie ęhce przyjm ow ać po
karm ów  ani chodzić do szkoły. Z dnia 
na dzień opada z  sil. Z rozpaczony Ziół 
kiew icz wniósił prośbę do policji o od
szukanie W olańskiej i nakłonienie je] 
bo pow rotu.
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0 kolebce Paryża.

- o -

S łow o „P a ry ż"  w ym aw ia się ina
czej, niż nazw ę jakiegokolwiek miasta 
na świecie. W  fascynującem  imieniu 
stolicy Francji, k tóra od długich stule
ci przem ożną sw ą indyw idualnością 
urzeka um ysły całego św iata, zdaje 
się szumieć w ir niezm ożenego, tętnią
cego w  niej życia, jednocząc w  jeden 
czarodziejski akord ry tm  modnej 
w spółczesności z bohatersko -  lirycz
n ą  nutą rom antyzm u i dalekiem uchem 
średniow iecza, w ynurzającem  ■■ się z 
kam iennych, k lasycznych  rysów  sta
rego P aryża .

Żadna ze stolic całego  św iata nie 
tuiała tak dominującego w pływ u na 
dzieło kultury sw ego kraju, żadna nie 
zro sła  się tak nierozd.zielr.ie z jego 

historją, sztuką, rozwojem , inne mia
sta  w  głęboki cień usuw ając. Żadna nie 
s ta ła  się w tym  stopniu w łasnością 
całego św iata  kulturalnego, łącznikiem 
um ysłow ym  całej ludzkości, w ycho
w aw czynią intelektów  najrozm aitszych 
narodów , m arzeniem  i tęsknotą, a 
często  drugą ojczyzną ludzi z dalekich 
stron , k tórzy  kiedykolw iek odetchnąć 
mogli jej atm osferą.

Rzecz zatem  zrozum iała i słuszna, 
fó już druga z  cyklu Drelekcwi o  Fran

. cii, urządzonych p rzez Izbę handlowa 
» polsko -  francuską, m iała za tem at 

P a ry ż . Inż. arch. Adolf M ściwujewski, 
k tó ry  podjął się skreślenia dziejów i 
opisu najstarsze j części P a ry ża , w y 
rosłej na w yspie Sekw any, "Ile dc la 
Cite, umiał dać w  odczycie sw ym  
W łaściw y w y raz  ow em u charak terow i 
P ary ża , pełnemu siły i uroku, jakiemu 
p ras ta ry  ten gród zaw dzięcza swoje 
w yją tkow e stanow isko, czyniące go 
czeniś więcej — jak to określił- prele
gent — niż ty lko  pojęciem geograficz
ne m.

B yć może, iż tajemnica ta  leży  w ła 
śnie w  sędziw ym  w ieku grodu, zało
żonego ongi przez staroży tnych  Cel
tów  pod n azw ą Lutecji, pośród w ód 
Sekw any  na w ażnym  szlaku handlo
wym , a z  beg iem  czasu narastającego 
w w artości, jakie mu przynosiły  ko
lejno wieki i ludy —  Gallowie, R zy
mianie, Frankow ie, Francuzi o d  śred
niow iecznych ry ce rzy  i bardów  nc 
pokolenie now ych czasów .

Serce P ary ża  stanow i w ysepka na 
Sekw anie, wielkości naszych w ałów  
Hetm ańskich od gmachu tea tru  po kop 
łumme Mickiewicza, połączona szere
giem  m ostów z lądem stałym . wyses>-

Bai dziecięcy w  przedszkolu 
o ch ro n , im . Jachow icza.

W e w torek  14 b. m. odbył się w
Przedszkolu  przy P aństw ow em  Semi
narium ochroniarskiem  im. Jachow i
cza bal dla dzieci, urozm aicony nader 
ciekaw ym  program em  produkcyj ar- 
tystyczunycli dziatw y, w ykonanych 
pod w ytraw nem  kierow nictw em  p Na 
talji Cicimirsikiej, p rzy  współudziale 
uczenie 111 kursu Seminarium.

P rzed  oczym a widzów przesuw ały  
się udatne obrazki pom ysłu uczenie, 
jaJs pochód m arynarzy  z Gdyni, ak tu
alny w  zw iązku z  uczczeniem  roczni
cy odzyskania dostępu do m orza; tań
ce  rytm iczne dzieci p rzy  akom pania
m encie fortepianu; w esele ki akow skie, 
krakow iak pod kierunkiem  conferen- 
ojerki, jednej z dziew czynek P rzed 
szkola; taniec kołków  i lalek. Następ- 
nte odbyło się zebranie tow arzysk ie  
milusińskich i spożyw anie łakoci PO 
żm udnych w ysiłkach.

Jest to piąta z rzędu wielce udatma 
im praza. urządzona z in icjatyw y nie
strudzonej kierow niczki P rzedszkola 
p. Cicimirskiej, kitóra stw arza  dosko
nały  teren  przygo tow aw czy  dla kan
dydatek Seminarium, p rzyszłych  w y 
chow aw czyń dziatw y w  ochronkach i 
przedszkolach.
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W yrok na te ro ryste w  z  pod 
znaku U. 0 . N.

W czoraj popołudniu ogłoszony zo
sta ł w y ro k  na 16 ta ra ry s tó w  ukraiń 
skich, oskarżonych o zdradę głów ną.

W  m yśl w erdyk tu  Sądu p rzysię
głych zostali skazani Turkow ski na 4 
la ta  więzienia, P an as 2 lata. Stadnik 
2 lata, O łeksa M etelski 4 lata. D obry- 
w oda 2 lata, Pylczuk 5 lat, Hawtryło 
Metelski 2 i pół roku, Niezdropa 2 i pól 
roku. Fik, Szust i Namaka po 1 roku. 
P ozosta łych  pięciu uwolniono.

B rziiw y strajk tancerek 
parkietow ycn.

W czorajszej nocy w  kaw iarni „U- 
ttion (Kościuszki 1) zasfra jkcw aly  tan
cerki parkietow e. Punktualnie o  pół
nocy ubrały  się w  płaszcze i udały się 
do właściciela kaw iarni. Eianielą Mę
ka, żądając odeń sw ych doki *ów
i .zaległych gaż. Zaskoczony stanow 
czą postaw ą tancerek Mek spełnił ich 
żądanie. Strajkującym  jednak zemsta 
w y d a ła  się zbyt m ała; rzuciły się 
w ięc na bufet i poczęły Jfc demolować. 
W yb iły  też szyby  w  dlzwiaeh w ejścio
w ych. Szał ich yoskrom Pa dóniero 
zorganizow ana przez Meka kon trak
cja kelnerów  oraz w ezw ana przezeń 
policja. P odczas tego boju goście w pc 
ploclnt opuścili lokal.

ka, m ieszcząca uroczy zabytek go ty 
cki Sainte Chapelle, P a la 's  de Justicc, 
szpital 1‘Hotel Dieu i najcenniejszy, 
najbardziej w y m o w n y *  m onum ent P a 
ry ża , katedrę  Noire Dame.

O brazy pam iątek tej części m iasta 
w  świetnie ujętern opow iadaniu prele
genta i prześlicznych przeźroczach, ilu 
strojących daw ny P aryż , p rzesuw ały  
się w  um yśle słuchaczy, jak w spania
ły  film, daiący przegląd historycznych 
zmian „Ile oe la Cite*', a zakończony 
najsin iejszem  w rażeniem  gotyckiego 
kolosa o dwóch ściętych wieżach.

Licznie zebrana w  sali Instytutu 
Technologicznego publiczność, w śród 
k tó re j zauw ażyliśm y wiele osobistości 
z  naszego św iata  um ysłow ego i a r ty 
stycznego, dała serdecznem i oklaska
ni: w y raz  zadowoleniu, jakie wyniosła 
z  tegc interesującego odczytu, o raz  u- 
znaniu dla inicjatorów  sym patycznej 
im prezy. M ie li. Q f .
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Piosenki Hanki O rd o n ó w n y . | Nowoczesny Robinson Kruzoe.
Polska „ J re t to  Guilbert" p rgym - 

mniała sobie wreszcie  już niemal Przy 
końcu swego turnee, po koncertach w  
Krakowie, Jarosławru i całej plejadzie 
pomniejszych miasteczek, o  Lwowie. 
Rzecz dziwna, że tak  późno. Bo chyba 
letnie w ystępy  „B andy" w e  Lwowie, 
>w iadcza dość w yraźn ie  o sen tym en
cie lwowian dla lei najmilszej pieśniar
ki.

Entuzjaści Ordonki mieli w  tym 
„W ieczorze piosenek" uczto dla .siebie 
in-eJada. Cale dwie godziny, w ypełnio
ne tylko „nią". Bez przeplalauek w  ro 
dzaju tańców, sketchów  etc. A jednak
0 He silniejsze v\ rażenie w y w oła ło  
n  oh kilka piosenek wyluykhyaęiyoh 
niecierpliwie z całej powodzi innych 
rewiowych „numerów", w ted y  w  Je
cie, n iż  ca la  ich masa, -następujących 
jedne po drugich. Bez sposobności do
statecznego udolektowania sic w ra ż e 
niem jednej, by  m óc przygotować słę 
do 'Przyjęcia następnej, czar  ich -nie zdo 
będzie należytej siły w yrazu , — na
stro jowy ich wdzięk nic odezwie się 
w słuchaczach rów nież  nastrojem. -Nie 
stanowią też  na'odpowicdniejszetgo t ła  
dla. nich bezbarw ne  deski -estrady kon
certowej. z dw om a lśniącemi fortepian 
nami. Tu trzeba  b a rw  i m irażowych 
nastrojów. A wiec: dckoracy] i efek
tów  świetlnych. Takich jak kostniTny 
artystki, pomyślane przez n-ia samą, 
cudowne i  oryginalne.

Skala p rogram u bardzo  azeroka. Od
1 ■ircikmv-kupl ecików w  stylu Z uli P -o  
gorzelskiei, do poryw ających  recytacyj 
i mel-odek^-macyj. tętniących nerw a- 
ipi pełnego i -intensywnego nowoczes
nego życia, odbijających ból i -niepo- 
trzeb no.ść zagulnonych w  tiiem dusz. 
Od łobuzerskiej minki, szarego w e l-  
niaka podmiejskiej dziewczyny. foSkło 
rystycznic naiwnych jej zwrotek, do 
upajających melodyjnaścią. poludnio- 
\vi> żyw iołow ych i zatracających s ie w  
szalonym pląsie namiętności liiszpaft-
' kich piosenek, A w  pośrodku tego 
wszystkiego, liryczne majstersztyki 
Ordonki o  doli i niedoli ludzi biednych 
i małych. Żydów z Jemenu i- „h-disze 
marne" z Nalewek...

W b rew  spodziewaniu tych. którzy 
czytali afisze i widzieli oddzielnie i jak
by na bon-orowem miejscu wym ienio
ny JYlarsz ża łobny  ku czci Żwirki 1 
Wigury", rzecz ta przeszła bez  silniej- 
•'-z-eg .* d'a słuchacza wniż-cuin. Ale nie 
dla widza. O ile bo» iem jak tekst 
i muzyka utwory pozbawione były  już 
a Priori większej m ccy w y razy  i na
stroju. (wina w tem autorki i kompo
zytora). o 'ty le  posiać i gra  ruchów  a r 
tystki \v czas;e interpretacji, chw ytała  
za serce ppprostu swa prze subtelną 
wrążliw ością.

Bodni, że najsilniejsza emocją wie
czoru, Lv! pierw-.7,v jego punkt: Heca* 
dryca. (Tekst J. Tuwima). Ten kom
pleks momentów z życia łudzi na  p rze  
ciwicgtych sobk  krańcach świata. lu
dzi jednych -  miliona, a dźwigających 
na sobie interes i uczucia miliona, 
które podkreśla liryczną nutką melodia 

cochw iłowego refrenu, w  przedziwny, 
sp-osób sprowadza w wyobraźni s łu 
chacza w sz y s łkie wjelkip i małe sora-

Deporłacja a rtystó w  zagra
nicznych z  A m e r y k i .

..Aaociated P ress" dow iaduje sic. żc 
D epartam ent P racy  w W aszyngtonie 
rozpoczął ścisłe badania dotyczące 
w a ru n k ó w , w  których baw i w  A m ery 
cc m nóstw o ak torów  i aktorek , z w la* 
szcza filmowych w H ollyw ood. Spo
dziew ają y-c. te  w  najbliższym  czasie 
nastąpią liczne deportacje gwiazd fil
co w y ch . Które bezpraw nie przedłuży 
ly sw ó j pobył w S ta n a c h  Z.ieduoczo- 
u \c h . Kilku takich ak torów  już areszto 
'.,in o . Jednym  z nich jest australij- 
c /y k  John Fa-rtow. au to r sceiia.r!u- 

ió \v  r e tu u w ych . Drugim — Duncan 
Rcnaido z pochodzenia Rumun, k tó ry  
w ystępow ał w filmie „Trader Horn".

w y  ig ę io w e . 4o ironicżsiogo. chochoł o 
w  ego -podskoku, szarpnięcia, się i„. k a 
pitulacji w  okrzyku -,beca-dryca".„.
A ipot-em cały  bukiecik ły ch  w iszy s l- I 
kich piosenek., k tó re  już  n ieraz n a w e t ] 
uas L w ow ian  cza ro w ały . A najpiękniej 
sze z  nich: M elodie W arszaw y  i „M u
sisz". H uragan oklasków  po „M usisz", 
Piosence, k # r ą  p rzecież  1y!e razy tak  
i  inaczei słyszało  się. nie m iał so b ie  
rów nego w  ciągu całego  w ieczoru, ł 
n ap raw  dc w a r t  je s t tego ten ksieży- 
cow o-drap ieżny  zwK starohiszipaiiskiei 
•melodill, p rzystro jony  w czarującą in
terpretację. O rdonów n y.

D ługo musiała sie O rdonów na ,.« v- 
p rąszać" sali ■zanim w reszcie

S łynny arty sta  film ow y D ouglas 
Fairbanks zabaw ił się p rzez  kilka m ie
sięcy  w  R obinsona -na bezludnej w y 
śnię. Skłoniła go do. tego. nie tragiczna 
konieczność, Jak bohatera  pow ieści Da 
tiieła Defoe, ani też now a rola w  egzo 
tycznym  filmie, a le  -nagły k ap ry s fan
tazji,, podnieconej podr-óża luksusow ym  
jachtem  ku krajom  .podzw rotnikow ym  
i zak ład  pom iędzy w spółpasażeram i o 
tysiąc dolarów .

Zapew ne m niejszą - pobudkę silanowi 
ta tu nadzieja w ygranej, gdyż sum a a 
me może zbytnio im ponow ać zn-akomi 
temu „gwiazdo-rowi" — natom iast 
w iększą ro le odegrała  chęć oderw a-

, . . .  , porw olo  ! nią się od zgiełku now oczesnego ży
no -jej o de i sc. Jeszc-ze z garderoby, w
zw ykłej sukience w ybiegła ,pare razy  
by, dziękow ać i uspokajać nieustępli
w ych  entuzjastów . A -trzeba p rzyznać 
że tło najbardziej interesujących p?.r- 
tyij w ieczoru, należeć by  m ogła •obser
w a c ja  tych  w szystk ich  zahypnoty.zo- 
w anych  i -oczarowanych tw arzy , w p i
ty ch  w  Oirdotike oczy zachw yconych, 
o raz  przesyconych tkliw ością i w czu
ciem  sic av rzecz słyszaną w yrazów  
tw arzy . T ego  może nigdzie .Indziej w 
takim  stopniu zaobserw ow ać nie m o
żna . Tutaj Jeży tajemnica, teJimtu Han
ki O rdonów ny — poprostu ludzi cza
ruje. Maciej Freudm an.

Francuska nagroda
„ O x ir is l‘ .

In sty tu t francuski, p rzyzna  niedługo 
jedną z najw iększych piremid „ d ż i
n s"  w  w ysokości 100.000 frailków. 
P rem ię tę  w ydaje  się raz  na trz y  la 
ta autorow i najlepszego- u tw oru  w  
dziedzinie lite ra tu ry , nauki,, sztuki lub 
techniki. N agrodę „O z ó r "  w y d a w a ła  
zw ykłe Akadem ia Nauk, lecz w  tym  
rokit o b rady  nad kandydatu rą  odbędą 
sic na najbliższym  posiedzeniu łnstytu 
tu w  kw ietniu r . b. L aureatam i nagro
d y  „O ziris" by li: A lbert Borek Louis
IBleriot, Gabriel Yoisiu, Jan Richepin, 
M arja Curie i B ranły.

cia, zrzucęniią ciężairu konw enansów  
.światowych, zakosztow ania sw obody 
w otoczeniu dzikie) p rzyrody , no i zakn 
ponow gaia św lau sw a  odw agą. o ryg l- 
naihiością, przedsiębiorczością. F a ir
banks pozbył się zatem  m odnego 
ubrania, k raw ata , ko łn ierzyka, buci
ków , skoczył do w ody . uzbro jony  tyl
ko w  szczoteczkę d o .zęb ó w , k tó rą  po 
w ierzył sw em u w iernem u psu  i popły
nął na sam otną, bezludną w yspę.

Pożyw  ieniern samotnika, b y ł y  bana
ny. ananasy, orzechy  kokosow e, w ino 
grona, k tó re  sm akow ały  -mm lepiej niż 
uprzykrzone befsztyki, pieczenie 1 so
sy. N arzędzia zrobił sobie sam  -z wiel
kich  m uszek gałęzi i ły k a ; w  ten  spo
sób zaopatrzy ł się  w  siekierą, łopatę, 
piłę. grabie. Za l& w araysza sw-ej .pu
stelni miał F airbanks psa. oswojona; 
małpę, ipapuge i schw ytaną  -kozę. P ies  
ło w if  ry b y . m ałpa -doiła kozo i pom a
gała sw em u panu przy  .kuchmi". B y 
nie chodzić w stoją Adama w raju. 
sporządził sobie F airbanks krótkie 
spodenki, plecione z, łyka.

Spokój szczęśliw ych dni na pięknej 
w yspie zam ąciło pew nego dnia w ta r
gnięcia jednego z tu b y lc ó w  m ieszkań
ca sąsiedniej w yspy , k tórego n o w y  R o 
hi-nson pokonał w  w alce na, cleścl, 
obezw ładnił, a następuje osw oił i na
zw ał, „Piątkiem  Trzynastym**. Nowo
czesny P ieluszek  podarow ał, swem u 

I panu- ap ara t radiowy.' k tóry  znalazł na

opuszczonym  okręcje na wytbrseżu 1 
zaw iesił go sobie n a  sz y ć  jako  deko
rację. N astępnie uzysłcał Fairbanks 
I ow arzystw o  młodej Papuaski i n a 
zw ał ją  Soibotą*'. Sobota ofiarow ało 
w krótog Douglasowi swój grzebień, 
co u P apuasów  rów na się ośw iadczy- 
nom. łjć z ta  zaręczynow ai odbyła isie 
przy dźw iękach tanga, rozbrzm iew a

jącego z g łośnika sporządzonego z 
muszli. M ałpa podaw ała  m łodej parze 
coc taił z  ananasów  i w inogrona w  łu
pinach orzecha kokosow ego.

T ow arzysze  podróży z jachtu chcie
li Fa-irbanksa p rzestraszy ć  i nasłali .trn 
nw spę grom adę Papuasów , k tó rzy  go 
zw iązali. W  tej chwili jednak m ai nu 
w yskoczy ła  na ap a ra t radiow y, sku t
kiem czego rozleg ły  s.iie odg łosy  na
dawanego- m eczu p iłk i nożnej. Tubyl
cy  przerażeni uciekli, ppczeni złapali 
się w, pułapkę nastaw ioną na zw ierzę
ta. a małpa uwolniła sw ego pana z 
w ięzów . -Po paru m iesiącach Fairbanks 
w rócił do sw ego fraka i lakierów , zy 
sk aw szy  tysiąc  -dolarów jako  w y g ra 
na w  zakładzie. Na, .mamiat-ke" za
b ra ł z. io-bą Sobotę, k tó ra  została tan
cerka w  kabarecie.,.

Lu k s u s  w  Sow ietach.

Na linii M oskw a—T y flis kursuje od n iedaw na  pociąg luksusow y, p rzebyw ający  tę  
przestrzeń  w  przeciągu 73 godzin. Pociąg  ten w yposażony jes t w  luksusow e urzą
dzenia. jak salony, wagony racliowc, re s tau racy jn e  jtd . Na zdjęciu naszem  w idzim y

wagon salonowy tego pociągu.

W sprawie rozwiązywania Rad miejskich.
■ lak donosi Polska Agencja Public. 

M inister spraw  w ew nętrznych  w ydał 
do w ojew odów  okólnik, w  którym  po
leca, aby wszelkie decyzje, dotyczące 
rozw iązyw ania rad miejskich, składa 

nią /. urzędu członków m agistratów  
I o raz  usiania wiania kom isarzy rządo- 
I w ycli, należące do zakresu działaniu 

w ojew odów , w ydaw ane by ły  po u- 
przednicm  uzgodnieniu z  M inister
stw em  S praw  W ew nętrznych . Z arzą
dzenie to  m otyw ow ane jest tem, iż 
rozw iązyw anie re prezent acyj miej
skich se drodze . upraw nień nadzor

czych w ojew odów  w kracza często w  
sferc interesów  o  charak te rze  ogólno- 
państw ow ym  i politycznym .

W  spraw ozdaniach kierow anych do 
Min. Spr. W ew n., poza, uzasadnie
niem  konieczności w ydan ia  odnośnych 
decyzyj, należy podać stan  finanso
w y  m iasta, ze szozególnem  -uwzględ
nieniem momentu, c zy  dla ew entualnej 
popraw y tego staniu konieczną jest po 
moc z zew nątrz , c z y  też now y .za
rząd m ógłby dokonać te j popraw y 
w  la s u  cm i środkam i.

_ — o —

Prog ra m  ra d io w y .
Czwartek. 16 lutego.

Lw ów , <3811. Godz, 11*49: Codzienny 
Przegląd  P rasy  Polskiej, 11*50: Komunikat 
M eieor. Gł. W ojsk. S ta. M eteor. 11‘58: Sy
gnał czasu z O bserw atorium  Astronomioz. 
hejnał z W ieży  M ariackiej w  K rakow ie. 
O dczytanie program u na  dzień bieżący. 
12*10: M uzyka z p ły t gram ofonow ych.
12*30: Urz, kom. Państw . Insty t. M eteor. 
12*35: X VI-ty koncert szkol, z  filharm onii 
W arsz. 14-15*10: P rze rw a . 15*10: Urz. kom. 
P aństw . Insty tu tu  E ksportow ego. 15*15: 
Komunikat G ospodarczy. 15*35: L w ow ska 
G iełda Zbożowa. 15*30: P ły ty  gram of. 16: 
„Polacy na L itw ie i Litwini w  Polsce" 
w ygi. dr. S tan isław  Zejmo -  Zejmis. 16*15: 
łb y  ty  gram of. 16*25: Lekcja jeży k a  fran
cuskiego (kurs średni). 16*40: „Księżacy 
w ielkopolscy" — w ygi. prof. A leksander 
Janow ski z W arszaw y . 17: K oncert 12-Iet- 
niego pianisty  Leona Ra.ppela. 17*15: 
Skrzynka pocztowa, dla dzieci, 17*28: P ły 
ty  gram of. 17*40: T rans, z Poznania, O d
czy t aktualny. 17*55: Odcryża-tne puogra- 
mu tia  dzień następny, 18: M uzyka lekka 
z  (kaw. Szkockiej w e L w ow ie. 18*50: F e
lieton liter. p. Idy W ieniewskiea, 19*05: 
Rozm aitości. 19*20: K om unikat rolniczy
Min. Rolnictw a i Reform  Rolnych. 19*30: 
K w adrans literacki. —  Opowiadanie P a 
w ia Szumi-Iasa p. t.: „O pow iadanie s ta re 
go Macieja** (z czasów  63 roku). 19*45: 
P raso w y  Dziennik R adjow y. 20: T rans. 
■(,. Katowic. O ratorium  Haeudla. 22*55: Ko
m unikaty. 23 —23*.30: M uzyka taneczna z 
„Gastronomii** z W arszaw y .

Piętek. 17 lutego.
L w ów . (381). Godz. 11*40; Codzieanj. 

P rzegląd  P ra sy  Polskiej. 11*50: Komunika i 
meteor. Gł. W ojsk. S tacji M eteor.. 11*58: 
Sygtial czaisu z  . O bserw 'at. Astronomie/., 
w  W arszaw ie , hejnał z w ieży  M ariackie' 
u  K rakow ie. 12*05: O dczytanie program u 
na dzień bieżący. 12*10: M uzyka z p h i  
gram of. 12*20: Orz. komun. P aństw . Inst. 
M eteor. 13*25—15*10: P rz e rw a  15*10: Urz. 
kom. Państw . Inst. Eksport. 15*15: Komu
nikat gospodarczy. 15*25 L w ow ska * Giełda 
Zbożowa. 15*30: Lwow ski Kącik L. O. 1’. 
P. 15*35: O dczyt z W arszaw y . 15*50: P ię 
ty gram of. 16*25: Zagadki m uzyczne dla 
młodzieży. 16*40: T rans, z K rakowa. O d
czy t narciarski. 17: K oncert R eprez. o r
k ies try  Policji Państw , m. st. W arszaw y 
pod dyr, Al. S ielskiego. W  przerw ie 
i L w ów ) okoto 17*25: Komunikat VI. O krę
gu Związku S trzeleckiego, 17*55: O dczy
tanie  p rogram u na dzień następny. 15:
Z W arszaw y. M uzyka lekika z kaw iarni 
„Ziemiańska.**. W  przerw ie  (L w ów ): Ko
m unikat Lw. O kr. Zw. N arciarzy- 18*50: 
Kom unikat z K rakow a dla narc ia rzy . 19: 
..Rozmowa z młodymi i starszymi** w  o- 
pracowa.uiu ,prof._ Kazimierza Brończyka. 
19*15: Rozm aitości. 19*30 T rans, z W ar
szaw y . Felieton p. t.: ..W ystaw a w Chi
cago w  r. b .“ —  n^ygł, p. G ustaw  O le
chow ski. 19*45: T rans, z W arszaw y . P ra 
so w y  Dziennik R adiow y. 20: T rans, z
W arszaw y . P ogadanka m uzyczna. 20*15: 
T rans, z  W arszaw y . K oncert 'sym foniczny 
z  Filharm onii. W  p rze rw ie : Felieton lite
rack i p. t.: „.lak czy tać ' Norwada*' (z po
wodu roku norw idow skiego) w ygł. p. Ro
m an Zrębow icz. 22*40: T rans, z W arsza
w y . W iadom ości sportow e. 2*45: Trams.
•z W arszaw y. D odatek do P ra s . Dziennika 
R adiow ego. 22*50—22*55: P rze rw a . 33*55: 
T raus. z Warszawy. KomonUta+y. 23—24: 
„Gdy wszyscy tańcza** — w oortai « » -  
jfycn r P Celiny Nahlik.
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Rewolta w idzów  teatralnych
Skandal w  „Comed e Franca se" w Paryżu.

Żyronda w  Niemczech
pod postacią rządu Adolfa Hitlera.

W  najśw ietniejszym  z ieatró\v p a r y 
skich. słynnej Comedie Francaisc, k tó 
ra przejęła k lasyczne tradycje teatru 
N arodow ego Mpilierlt, rozegrało  się ■ 
])rzcd paru  dniami skandaliczne naj
ście, będące rządkiem  zdarzeniem  w  
dziejach w szystk ich  tea trów . G rana 
by ła  sztuka „Sapho" Alfonsa D audeta 
i Beioda. w  k tórei rolę ty tu łow a -kreo
w ała  znakom ita a rty stk a  Cecile Sorel, 
mająca w śród  publiczności rów nie 
w ielu zagorzałych wielbicieli sw ego 
talentu, iak też zaw ziętych przeciw ni-, 
ków. Owego w ieczoru w szystk ie  miej
sca b y ły  w y  sprzedane, od p ierw szych  
rzędów  parteru  aż do; ostatnich na ga
lerii. Loże zajęli stali abonenci, co  o- 
znacza, że zasiedli w  nich ludzie z  naj
w yższych  sfer tow arzyskich  i p raw 
dziwi m iłośnicy sztuki. Tem bardziej 
znam ienne b y ły  zatem  głosy  pro testu  
przeciw ko spektaklow i, k tóre  podnio
sły  się zaraz po p ierw szych  scenach 
pierw szego aktu, zrazu na galerji, pó
źniej na parterze, a zw róciły  się w y 
raźnie p rzeciw  pani Cecile Sorel, kie
dy ta z jaw iła  się na scenie. G łosy te, 
z początku ledw ie dosłyszalne, s taw a
ły  się co raz głośniejsze, aż w reszcie  
z galerji rozległ się potężny gwizd, a  
cały  te a tr  rozbrzm iew ał okrzykam i: 
„P recz  z C ecylią Sorel, nie . chcem y 
jej słyszeć!" Podobnie pro testow ano  
też  przeciw  w ystaw ianej sztuce.

W iększość publiczności jednak prze
ciw staw iła  się tym  protestom . Z w łasz
cza abonenci lóż żądali zaprzesiailia  
skandalicznych aw an tu r j kontynuo
w ania przedstaw ienia. Cecile Sorel 
s ta ła  najpierw  zdumiona i o-słupiala na 
scenie, później w ysz ła  przed  ram pę i 
w ezw ała dem onstran tów  do opuszcze
nia sali. ale to  podnieciło ich d o  no
w ych protestów . N iektórzy z nich 
przynieśli z sobą żabki strzelające, ęo  
groziło w yw ołaniem  paniki.

Jednakże obecni w  tea trze  policjan
ci p rzy  pom ocy bileterów  w ynieśli 
przem ocą najkrżykliw szych  dem on
stran tów  z  w idow ni do foyer, zm usza
jąc ich po spisaniu Protokołu do opu
szczenia teatru . P om agała  im  w  tern 
naw et publiczność. Podjęto przedsta
w ienie n a  nowo. a  pani Sorel o trz y 
m ała satysfakcje w  postaci pięknego 
bukietu.

Niie. w ierzy  ona, by dem onstracja 
zw rócona b y ła  przeciw ko niej, ale

Spadek kredytów 
krótkoterm.nowycłi.

W edług dokonanych obliczeń za trzy  
kw arta ły  roku ubiegłego, k redy ty  krót 
iko-terminowe w  Polsce uległy dalsze
mu skurczeniu. N ajw yższe nasilenie 
kredy tow e zanotow ano w  roku 1930, 
kiedy w yniosło  ono 2.787 milionów 
złotych. W  końcu trzeciego kw artału  
1932 roku łączna sum a kredytów  
krótkoterm inow ych spadla do 1.997 
milionów złotych.

P ow yższe  sumy kredy tów  k ró tko
term inow ych obejmują k red y ty  w s z y s t
kich insty tucyj finansow ych a w ięc: 
banku emisyjnego, banków  państw o
w ych, banków  kom unalnych o raz  b a n 
ków  pryw atnych . Suma kredy tów , u- 
dzielonycli przez kasy  oszczędności 
w aha się m iędzy 300 a 400 milionami 
zło tych, a suma pożyczek., udzielo
nych prze:z spółdzielnie, należące -do 
związków, rew izyjnych, w ynosiła W 
końcu trzeciego k w arta łu  ubiegłego 
roku 508 miiljomów złotych.

Spadek k redy tów  krótkoterm ino
w ych był w  polskich instytucjach fi
nansow ych blisko trz y  razy  w iększy, 
niż spadek w kładów .

■twierdzi, że protestow ano' przeciw ko 
monotonnem u repertuarow i teatru, 
k tó ry  w ystaw ia  6 do 7 sztuk rocznie. 
Natom iast przedstaw iciele publiczno
ści zastrzegają się, że w łaśnie zw ra 
cali się w  okrzykach  przeciw  Sorel, 
k tóra  nie nadaw ała się do roli Sapho.

O rgan p raso w y  skrajnego skrzydła 
narodow ych socjalistów  niemieckich, 
„Schw arze F ront" (C zarny front), po
zostający pod redakcja O ttona S tras- 
sera, b ra ta  G rzegorza S trassera. za 
mieścił interesujący i sym ptom atyczny 
artykuł w  spraw ie sytuacji obecnej w

Z P R A S Y  U K R A I Ń S K I E J .

Sesja budżetowa Sejmu
w  oświetleniu „D iła “ .

Na m arginesie zakończenia sesjj 
budżetow ej Sejmu „Diło" pisze: , -

„P arlam entarny  klub BB jeszcze w 
r. 1928 w stąp ił na drogę dumnego 
odosobnienia. S tanow isko  klubu BB. 
zinalazło cudowną pomoc w  działalno
ści irząjdu i oto w czoraj uw ieńczone zo 
ó ta lo  pełnym  retzułfatem. O dosobnie
nie istotnie imponujące. Nie w iem y 
ty lko czy obecna w ew nętrzna i ze
w nętrzną sytuacja Polski pozw ala ob
iek tyw nie jej rządow i o raz  jego par
lam entarnej ekspozyturze na „spien- 

Idid isolation". Z daw ałoby sie, że doj
ście w  Niemczech do w ładzy  Hitle
ra, k tó ry  nakazyw ał w szystk im  roz
proszonym  polskim  obozom  szukać 

instynktow nie wspólnej platform y, 
■ilakaże rządow i nietylko straszyć’ 

swoich przeciw ników  Hitlerem , ale i 
zmienić kw s polityki w ew nętrznej tak, 
aby  znaleść silniejszą podstaw ę w 
bardziej jasnych stosunkach w ew nę
trznych. Nadobna jednak nadzieja n 'e- 
k tó rych  pałslklch opozycjonistów ok a ' 
zaia się iluzja. Nic trzeba  dodaw ać, 
że rząd polski nie uw aża w idocznie 
swojej izagraniczmej sytuacji za zbyt 
skom plikow aną, aby mu zaieżało bo
daj na iniuiinalncj popraw ie położenia 
m niejszości państw a polskiego Zna
komitym w yrazem  ty ch  rządow ych

t l„Kryzys i metakryłys
U kazała się na półkach księgarskich 

odbitka z „Ruchu P raw niczego, Eko
nomicznego i Socjologicznego", p raca , 
dr. R ogera B ataglji p. t. „K ryzys i 
m etakryzys". B roszurę tę  sygnalizuje 
m y jako niezm iernie interesujące i e r y  
ginalme ujęcie aktualnego zagadnienia 
k ryzysow ego  p rzez znanego ekonomi 
stę, autora wielu prac teoretycznych 
i jednego z w ybitn iejszych działaczy 
w życiu gospodarczem  kraju, 
poglądów co  do bezprzedm iotow ości 
nastrojów  i stanow iska milionów u-

kraińskiej ludności, znakom itym  w y ra  
zem podziwu godnego optym izm u w 
spraw ie położenia państw a polskiego 
— jest w łaśnie budżet, k tó ry  wczoraj' 
uchw alony został głosam i BB.

T o lekcew ażenie i ów  optym izm  t y  
łyby  zupełne  uspraw iedliw ione, gdyby 
nie m ałe „ale“ : to  ale nasuw a się w 
zw iązku z przelieznem i precedensam i 
z w szechśw iatow ej historji, które z 
g run tu  p rzesądziły  ujemniej jedno
stronny  kult w łasnej s iły  o raz  eyyrzu 
cenie z politycznej kalkulacji w szy st
kich sił obcych. N ow y budżet uderzy ł 
znowu w nas U kraińców . Ale nie są
dzim y aby Jakiekolwiek uderzenie mo 
gło nas zlikw idow ać jako siłv, z k tóra  
nic w arto  i nie trzeba się liczyć 
jak tylkę. długo istniejem y ,na świę
cie..."

Państw. Rada Oświecania 
Publicznego a Ukraińcy.

„Diło" zajm uje się organizacją 
organów  doradczych M inistra W . R. 1
O. P „ którem i są P aństw ow a Rada 
O św iecenia Publicznego i P aństw ow a 
Komisja O św iaty  Zaw odow ej. W  
sp raw ię  tej o rgan  ukraiński dochodzi 
do następujących w niosków :

„Jakby  w ytykało  ze statu tu , to  i m y 
po winilibyśm y mieć swoich przedsta
wicieli -ze w zględu na oddzielne w y 
znanie, oddzielne naukow e, ośw iato
w e i  nauczycielskie placówki, w resz
cie iz pow odu posiadania fachow ych 
znaw ców  szkolnictw a. T ym czasem , o 
ile nam  w iadom o z pośród U kraińców  
nikt nie zasiada w  ty ch  organach. Bo 
chyba M etropolity D yonizego (praw o 
sław nego  — R ed .),1 k tó ry  jest Człon
kiem  R ady, do naszych przedstaw i
cieli. zaliczyć trudno.

M oże nasza Parlam entarna  R epre
zentacja o raz  zainteresow ane placów 
ki zechcą zipytać s :ę, c z y  możem y ko
rzy stać  ze swoich p raw  tam, gdzie 
decydują o naszych  spraw ach".

Z SALI KONCERTOWEJ.

P o ra n e k op erow y K on serw a to riu m  
Polskiego T o w . M u zyczn e g o .

I
S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA G I M N A Z J U M  P O L S K I E  
— -------  w  BYTOMIU ' — 1

U rządzony staraniem  K onserw ato
rium  P, T. M. Poranek  Kursu Opero
wego w  T ea trze  Rozm aitości przed
staw ił cały szereg  m łodych śpiew aków  
w ybitnie uzdolnionych. Na pierw szem  
miejscu w ym ienić;-tu należy znaną już 
z poprzednich popisów p. M arię Dobro 
w olską z klasy prof. Kozłowskiej, w y
konaw czynię partji Rosiny w  „Cyruli
ku Sewilskim ". Piękny, św ieży głos. 
niezmiernie giętki i podatny, i znako
m icie w yszkolony, czynią z niej śpie
w aczkę zupełnie już w ykształconą i ka 
żą w ró ży ć  jak  najpiękniejszą p rzy 
szłość. B ardzo korzystn ie  przedstą<- 
w iła sie rów nież p. Zunówna (M uset- 
te), p. Bożyk, p. Łobaziew icz (bardzo 
piękna góra głosu w „C yganerji") i p. 
Bojarska, w szyscy  z  klasy prof. Ko
złowskiej.

Z klasy prof. Dianniego dala s :ę sły 
sz e ć  p. W . Jędrzejew ska, jako Mimi w 
„C yganerji". Głos jej n iezbyt duży.

ale nadający się dobrze do party j li
rycznych, podobał się ogólnie.

Z klasy prof. Lubieniec,kiego zainte
resow ał przedew szystk iem  p. Śnieżek 
jako Basilio w  „Cyruliku". Nietylko 
g łosow o by ł bez Narzutu, ale i pod 
w zględem  aktorskim  dał kreację do
brze przem yślaną, inteligentną i dy
skretną, M uzykalny w ydaje się być p. 
W endeker, k tórego glos jednak nara- 
zie za mało mesie. Ł adny  m ateriał 
przedstaw ia ip. Pleszkiew icz.

Na pochw ale zasługuje chór z klasy 
prof. Lubienieckiego, o raz  doskonale 
w ystaw ione sceny zbiorow e o  girote- 
skow em  zacięciu w  „Cyruliku", reźy- 
serji prof. Uhichamowa.

P rz y  fortep ąnie prof. W . Blektoro- 
w iczow a. Ork estrę  prow adził dyir, dr. 
Adam Sołtys. St. L.

DAJ GROSZ iNA CELE T. S . L.

Niemczech. Dla S trassera . skrajnego 
lew icow ca w sensie narodow o-socjali- 
stycznym , k tó ry  odrzuca a priori na
zw ę „hitleryzm " i „hitlerow cy", jako 
sym bol i synonim  zd rady  interesów  
m as idących za hasłam i i program om  
rtarodowo-socjalisitycznym, H itler i 
jego „niby rząd" jest piczom innem, 
jajj zjaw iskiem  przejściow em . którem u 
w  historii Niemiec w spółczesnych są
dzono odegrać  ro lę żyrondystów  z 
w ielkiej Rew olucji Francuskiej.

Stras„ser pisze:
,Jak  nazw ać gabinet HitUer-Papen-Hu 

genbarg? R eakcyjnym  czy  .żyirondysty 
nyrn?" Pozorn ie  gabinet ten ma cha
rak te r  reakcyjnego: H ugenberg i P a- 
p-en reprezentują reakcje ekonomiczną, 
Schw erin-K rossig i N eurath — reakcję 
polityczną. W rażen ie  złudne zatem 
jest takie — Hitler iest jeńcem reakcji.

„Ale przyglądając się rzeczom  zbli- 
ska \vidzim y. iiż gabinet H itlera jest 
gabinetem  ,-Ży.rondy".

„O d lat iuż tw ierdzim y, że zasadni
czym  błędem  liberałów  i m arksistów  
iest porów nyw aniem  faszy zmu z  naroAo 
w ym  socjalizmem. Od la t dow odzim y, 
że  narodow y socjalizm iest ru
chem rew olucyjnym  i żc myilą się ci, 
k tó rzy  sądzą o narodow ym  socjalizmie 
Podług hitleryzm u, skorum pow anego
n rzez  w p ływ y  liberałistyczne i reak- 

■ «

„M ylą się ci. k tó rzy  sądzą, że „ta* 
s z y z n  p rzyszed ł do w ładzy". W  rze
czyw istości jest to P ierw szy  zw iastun 
rewolucji narodow o - socjalistycznej, 
spętanej jeszcze p rzez reakcję, k tó ra  
jiFro w yzw oli sic jednak i stanie pod 
sztandarem  „Jakobinów  Rewolucji Nic 
rnieckiej".

„O kres Hitler-Kiereński skończy się 
prędko, gdy ujawni się niemoc ekono
m iczną. polityczna i kulturalna rządu 
H itlera. Źródłem  nędzy niemieckiej 
jest kapitalizm, parlam entaryzm  i W er 
sal. C zv rząd H itlera będzie chciał, bę 
dzię mógł obalić kodeks cyw ilny, kon
sty tucje w eim arską, tra k ta t w ersa lsk i?  
Skład gabinetu H itlera, jego zależność 
ocl centrum  i od prezydenta Rzeszy, 
oraz sarną m entalność Hitlera sa gw a
rancją niem ożliwości czegoś nod bno
go. Pochody z  pochodniami nie nakar
mią nikogo, okrzyki „Heil" nie obalą 
trak ta tu  w ersalskiego, a p rzysięgając 
na konstytucje w eim arska nie przygo
towuje się szturm u na ustrój burżuazyj 
riy i kapitalizm u.

„Jeżeli H itlerow i się zdaje, że obec
ną swoją polityka pom aga do u trw ale
nia się ustroju socjalistycznego, jeżeli 
mu się zdaje, że będzie mógł w yrzec  
się sw ych zobow iązań 'w obec  soęia.liz- 
niu radykalnego szczając m asy na ko
m unistów, stw ierdzim y, iż Żyronda 
zdradziła  socjalizm narodow y i w y rze  
kniem y sie jej."

I ten głos też jest przyczynkiem  do 
w yśw ietlan ia sytuacji w ew nętrznej w 
Niemczech. E. R.

Now a w ypraw a adm . Syrda.
Znany podróżnik polarny, adm irał 

B yrd, w październiku r. b. udaje się 
ponow nie z w ypraw ą naukow ą do 
bieguna południowego. P rzy g o to w a ' 
nia do tej w ypraw y  są już w  pełnym 
toku. Ekspedycja udaje się do bieguna 
na sta tku  federalnym  „B ear". Skła
dać się ona będzie z 40 ludzi. Byrd. 
zabiera ze sobą trzysilinikowy samolot 
Forda i dw a trak to ry  śnieżne.

Sowiecki lot do slrafosfery.
W Leningradzie rozpoczęto przygo

tow ania do wielkiego lotu do strątosfe 
ry  na specjalnym  ajJaracie „strato- 
s ta t SA 12“. Ekspedycja składa się z  
2 pilotów i 4 uczonych.



10 Nr. z dii :i 17 lutego 19.3.1.

M U Z E A POLSCE
Muzeów w Pblscc istnieic ogółem 

142, z t: ci: 4 8 ,państwowych. 30 sam o
rządowych (w ie r iH edno  samorządu 
w oiew ódzkego  w  Poznaniu) miej
skich towarzystw’- naukowych. 12 

diiichoumych i 19 prywatnych.
Do-stęp do 69-ciu jest rpeoigrani- 

czouy, vVedhtg charakteru zM?rów 52 
muzea naieżą do typu ogólnych. 14 hi
storyczno-społecznych. 26 przyrodni

czych. 15 nauk stosowanych i 35 sztuk 
nickuych.'

Z ogólnej liczby 142 muzeów' 34‘5 
proc. znajduj! się na terenie woj. cen
tralnych (w tem 25 w  W arszawie). 8‘5 
proc. woń wschodnich (w tem 9 w  
Wilnie). 15‘5 proc. woj. zachodnich (w 
tein 5 w  Poznaniu) i 41‘5 proc. na tere 
r-ie woj. południowych (w tem 24 y) 
Krakowie i 23 we Lwowie).

Muzea nasze pow ita ły  po większej 
części stosunkowo niedawno — jedno 
tylko pochodzi z XVI. stulecia, dwa — 
z XVIII.. 52 — z XIX., pozostałe zaś 
założono w bieżącem stuleciu, przewa 
żme już po odzyskaniu niepodległości 
p ańs tw ow ej.  Ponieważ ponadto wiele 
z nich skutkiem wojen i najazdów 
nieprzyjacielskich uległo rabunkowi 
Szwedów. Rosjan i Niemców, przeto 
oczywiście rnuzca M sze nie mogą ro
ścić pre tenisy .i do kotikurcjicii ze zbio
rami EuroPy Zachodniej agi co do ilo
ści. ani wartość] historycznej zgroma
dzonych okazów. Pomimo tp wszakże 
muzea ta liczą ogółem 2.559 tys. oka
zów, zaś z liczby tej 19‘8 proc. p rzy
pada na muzea łfctństwowe. 55‘8 proc. 
— na samorządowa', 16*0 Proc. — na 
zbiory towarzystw' naul.owych. 0‘3 
proc. na duchowne i ST prov. — na 
p ryw atce; Pod względem ilaści oka
zów najlepiej przedstawiają się muzea 
samorządowe, pomimo niewielkiej sto 

psunkowo liczby tych muzeów-.

W Polsce od najdawniejszych cza
sów gromadzono w bibliotekach kla
sztornych i ska'bcucli. zamkach i pała
cach szlacheckich numizmaty, broń i 
tkaniny wschodnie, później posągi biu 
sty  i obrazy, to też znane sa  zbiory 
królów z  dynastji Jagiellońskiej, jak 
biskupa Tomickiego, kanclerza Szydło 
wskiego, ks. Lubomirskich w Wiśniczu 
(całkowicie zrabowane p rzez  S zw e
dów w r. 1655), Radziwiłłów' w Nie
świeżu. Ossolińskich Ltd.

Obecnie do bardziej znanych należą: 
Muzeum ks. Lubomirskich we Lwo
wie (najstarsze muzeum historyczne 
w Polsce). P rzem ysłu  i Rolnictwa w 
W arszawie, Narodowa w7 Krakowie i 
W arszawie, w  Wilanowie, ks, Czarto
ryskich w' Krakowie. Ordynacji hr. Kra 
sińskich Ltd.

Celem rozciągnięcia opieki i kontro
li nad muzeum, Minister WR. i OP. 
przedłożył Sejmowi wniosek ustawo
dawczy, na mocy którego opieka, nad
zór w zakresie naukowym, ariystycz 
ftym, technicznym i organizacyjnym 
nad •muzeami publicztiemi sprawuje 
Minister Oświaty, który też udziela po 
zwoleń na założjtnic muzeów7. P rz y  Mi 
liistrze ma być utworzona Państw ow a 
Rada Muzealna, stanowiąca organ do 
radczy i opiniodawczy, której organi
zacje i zakres działania określi spe
cjalne rozporządzenie Ministra.

Opieka i nadzór będzie rozciągniętą 
nad wszystkiemu muzeami piiblicznc- 
tni, do których uuleżą państwowe i sa
m orządowe oraz te prywatne, które 
są udostępnione dla publiczności. Puy  
zostałe muzea prywatne mogą oodle- 
gać opiece j nadzorowi, o ile wluścicie 
le ich w yrażą  na to swoją zgodę.

Sposób w ykonywania  nad zoru nad 
muzeami ponucza projekt Ministrowi 
Oświaty.

W wyjaśnieniach Włączonych do pro 
jektu znajdują sie wskazówki, z któ
rych można sądzić, w jakim kierunku 
będzie sie odbyw ał nadzór nad muze
ami. Obecnie bowiem istniejące mu
zea posiadają wiele zasadniczych b ra 
ków7, które  należy usunąć. P rzedew szy  
stkiern tedy należy przeprowadzić  ko 
masacje istniejących zbiorów, gdyż w  
n iektórych miastach większych znajdu 
ją się zbiory tego samego rodzaju, za
miast zatem jednej kolekcji dużej' ist
nieje kilka małych, co powoduje rozbi
cie zbiorów i powiększa koszty ich 
utrzymania. Dotyczy to również mu
zeów prowincjonalnych których ilość

w  ostatnich czasach szybko w zrasta, 
skutkiem czego pow sta ło  nietylko nad 
mierne rozproszenie, ale i marnowanie 
ich skutkiem braku odpowiednich loka
li i fachowców’, k tórzyby umieli sie 
niemi opiekować.

Poniew aż muzea winny być instytu
cjami. spełuiajacemi doniosłe zadania, 
uzupełniając działalność naszego szkol 
nictw-a. przeto wydanie specjalnej usta 
w y  w tej mierze jest konieczne, tem- 
bardziej, że cały  szereg muzeów p ry 
w atnych  tego się domaga, oświadcza
jąc gotowość podporządkowania sie 
Odnośnymi przepisom. Dotyczy tu zwla 
szcza muzeów7 kościelnych, które w 
myśl konkordatu mogą być poddane 
nadzorowi Państw a  jedynie w  drodze 
dobrowolnego zgłoszenia. Z. K.

Plan parcelacyjny 
na 1934 ro k .

W nrze 8-ym Dz. U. R. P . z dnia 13 
1 niego 1933 r. .ogłoszone zostało rozpo 
iządzcnk Rady Ministrów z dnia 4-go 
lutego 1933 r., ustalające plan parcela- 
cyjuy na 1954 r. Plan ten obejmuje na 
.'.stęPiUiiącb obszary w poszczególnych 
okręgach zicpiskich:

I. Grunty państw ow e i P aństw ow e
go Banku Rolnego: 1) 440 lią w w ar
szawskim okręgu ziemskicm. 2) 880 
hai w  piotrkowskim okręgu ziemskim,
5) 1260 ha w kieleckim okręgu ziem
skim. 4) 130 ha w lubelskim okręgu 
ziemskim. 5) 580 ha w białostockimi o- 
kre.gu ziemskim. 6) 530C ha w wileń
skim okręgu ziemskim, 7) 190 ha w 
grodzieńskim okręgu ziemskim. 8) 

R200 ha w brzeskim okręgu ziemskim.
9) 5100 lui w łuckim wknjfu  ziemi- i 
skini, 10) 270C ha w poznańskim okrę- ! 

fcu ziemskim. S
I] Grunty pryw atne: 1) 2000 ha w j

warszawskim okręgu ziemskim, 2) j 
1500 ha w piotrkowskim okręgu ziem- 1

skini, 3) 2000 ha w kieleckim okięgu 
ziemskim, 4) 2000 ha w lubelskim, 
okręgu ziemskim. 5) 1000 b w  biało
stockim okręgu ziemskim, 6; 8000 ha 
3Vy.wileńskim okręgu ziemskim, 7) 150lk 
ha w grodzieńskim okręgu ziemskim,
8) 8000 ha w brzeskim okręgu ziem
skim. 9) 4000 ha w  łuckim okręgu 
ziemskim, 10) 8C00 ha w tarnopol
skim okręgu ziemskim, 11) 2000 Mi
iw stanisławowskim ■okręgu ziemskim, 
12) 2500 ha w  lw ó ^ ś k i in tw riS . i  ziem- 
s ł m ,  13)E?0(J0 ha w krakowskim o  
kręgu ziemskim, 14) 3500 lia w poznań 
s p S  okręgu ziemskim. 15) 2000 ha w 
grudziądzkim okręgu ziemskim.

Ropujorządzenie wchodzi ’ w? życie z 
dniem ogłoszenia.
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Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E

Km. S/33. Dnia 26 czerw ca 1933 sp rze 
dane zostaną trzy  ósme części hvh 59, 
'44, 156 — trzy czw arte  lu h  328 t połowa 
lwh 329 gminy W isloczek ocenione na 
10661 zł. 5, gr. Najniższa oferta poniżej 
k tórej sprzedaż nie nastąpi w ynosi 6203 
' t l  72 gr.

Komornik Sądu grodzkiego.
R ym anów , dnia 16 stycznia 1933. 538/K

VII Km 401/33. Komornik Sadu grodzkie 
go miejskiego we Lw ow ie Rew iru VII. za
w iadam ia. że dnia 1 m arca 1933 o godzi
nie 11 przedpołudniem  sprzeda się p rzy  
ul. Kamińskiego 1. 6 w e Lw ow ie 367 nar 
obuw ia. 539/K
Komornik Sadu grodzkiego miejskiego, 

R ew ir VI!
Lwów , dnia 13 lutego 1933.

TJ PA D Ł O Ś C I.
Sa. 51/32. O tw arto  postępow anie ugodo

we do m ajątku Jochew ed Spo-powej 
w TIustem. Komisarz ugodow y: K ierow 
nik Sadu Grodzkiego w  TIustem. Za-ząd- 
ca ugodow y: Dr. K atzner, T łuste. Audjen- 
c :i ugodow a w  Sadzie Grodzkim w TTu- 
stem. dnia 20 lutego 1933, godzina 10 
%rzcu południem.

Sad O kręgow y
C zortków . 5 grudnia 1932. 525

Sa 108/3S/40. W  spraw ie postępow ania 
ugodowego do m ajątku Cliaima Bunda ku
pca we Lwowie. K azim ierzow ska 10 od
racza się audiencję ugodową w yznaczona 
pierw otnie na 9 lutego 1933 -■ na dzień 
10 inarca 19*3 godz. 10. sala Nr. 23, ul. 
R utow skiego 13/1 p.

Sąd O k ręg o w y '
Lwów7, 9 lutego 1933. 527

Sa 92/32/66. Postępow anie ugodowe do 
m ajątku dłużnika Sam uela L w ow a we 
Lw ow ie — otw arte  tut. uchw alę z dnia 
2i w rześnia 1932 zastanaw ia s>ię.

Sąd O kręgow y
Lwów, 20 grudnia 1932. 528

Sa 97/32/38. Z atw ierdza się ugodę za
w artą  na audiencji ugodowej w  dniu 2 
grudnia 1932 m iędzy dlużnikie UetuZio- 
nem Steinerem . kuśnierzem  w e Lw ow ie a 
jego w ierzycielam i. 1 .

Sąd O kręgow y
Lwów, 23 stycznia 1933. 529

Sa 96/32/44. Postępow anie ugodowe do 
m ajątku M ariana S taulR ni w laśc. firmy 
Ch. S tauber w e  Lwowie, Halicka 17 wpi
sanej do rejestru  handlowego pod firmy 
Ch- S tauber handel konfekcji damskiej we 
Lwow ie o tw arte  tut. uchw ala z dnia 26 
w rześnia 1932 zastanaw ia się.

Sąd O kręgow y
Lw ów , 24 grudnia 1932. 530

Sa 25/32/64. Postępow anie ugodowe dłu
żnika M eiera C zysza, Kupca we. Lwow ie 
jest zakończone.

Sad  O kręgow y
Lwów. 1 gruchną 1932. 531

F I R M Y
Firm  270/32. Zmiany dotyczące firm y 

spółki już wpisanej. Do re jestru  handlow e
go O ddział C strona 62 przy  firmie „Ja- 
w ornioa" Spółka z ograniczona odpowie
dzialnością. w  A ndrychow ie wpisano dnia 
2 stycznia 1932 następujące zmiany. Z as
tępca  zaw iadow cy śp. Stefan hr. B obrow 
ski zrnart dnia 12 listopada 1932 i na sku
tek tego zostaje w ykreślony z tem. że je- 
dynj m zaw iadow ca tejże Spółki jest na
dal R obert Schlum berger. Na N aazw yczai- 
nem W ahlem Zgromadzeniu odbytem  dnia 
21 listopada 1932 spólnicy powyższe! 
Spółki udzielili p. Julji Palecztiej urzędni 
czc, swej, zam ieszkałej w  A ndrychowie 
ul. Kościuszki 148, o raz  p. Rudolfowi Bun- 
dlowii sw em u byłemu piwnicznemu, za
m ieszkałem u w e W iedniu X1X/I BeiMgen- 
stS d ters trassc  36, oraz w Andrychowie, 
ul. Kościuszki 148 łącznej prokury  dla p ro
w adzenia sw ych interesów , P rukurzyść: 
ci firmę podpisyw ać będą w ten sposób, 
że pod, przez kogokolwiek wyoiśnietem  
Stampiłią lub w ypisanern brzm ieniem fir
my „Jaw orn ica" Ska. z ogr. odp. w An
drychow ie" złożą sw oje podpisy z doda
tkiem w skazującym  ich prokurę.

Sąd O kręgow y W ydział 1.
W adow ice, dnia. 2 stycznia 1933. 533

F irm 297/32. Rej A 100. Zmiany doty
czące firm y już w pisanej. Do rejestru  han
dlowego Oddział A j^ trona  100 przy  firmie 
„B racia L andau‘‘ z  siedzibą w  Białej w pi
sano dnia 2 stycznia 1933 następujące 
zm iany. P rokurą udzielona W iktorow i R a
kow i zgasła i zostaje w ykreślona.

Sąd O kręgow y, W ydział I.
W adow ice, dnia 2 styczni® 1933. 534

Firm  279/52. W pis firmy pojedynczej. 
Do re jestru  handlowego Oddział 4 II s tro 
na 52 wpisano dnia 5 stvcwi,ia

Brzmienie firmy W ładysław  Ju ra  tarfak  j 
ja ro w y  d a w n i e j  Józef Ju ra  K ęty. Siedziba j 
firmy Kęty. ulica Sobijćśkicgo 834. Przed- ; 
miot zatrudnienia ta rtak  (n rzT arc ic  drze- ; 
wa na deski, brusy, belki iip.). W łaści
cielem firmy jest \V tadvsłnw  Jura. Rodzaj 
firmy Firm a pojedyncza.

1 jasad O kręgow y W ydział T.
W adow ice, dnia 5 ' stycznia 1933. 535

Firm  291/32. Zmiany dotyczące firmy 
sp ó łk i. j j ż  wpisanej. Do rejestru  handlo
w ego O ddział B strona 15 przy firmie 
Au sfa-jacka Spółka Akcyjna T ow arzystw o  ■ 
Akcyjne dla fabrykacji śrub .i w yrobów  
kutych B 7evilMer Ska i A. U rban Synow ie 
z  siedzibą uboczną w  Sporyszu wpisano 
dniu 16 stycznia 1933 następujące SmiaJiYl 
W ykreśla się z  rejestru  ha ideowego ustę
pującego względnie przechodzącego' w  
stan  spoczynku dotychczasow ego d y re k 
to ra  fabryki pana H enryka Schw arza jako 
reprezen tan ta  na Polskę i róv7nocześi.le 
w pisuje się na jego miejsce D ra W ładysła
w a Michejdę adw okata i burm istrza mia
s ta  C ieszyna członka Rady7 Zawiadowczej 
naszej firmy jako reprezen tan ta  na Polskę 
z miejscem zam ieszkania w Ustroniu 

Sąd O kręgow y W ydział 1.
W adow ice, dnia 16 stycznia 1933. 53(>

Firm  284/31. Zmiany dotyczące firmy już 
wpisanej. Do rejestru  handlowego O ddział 
A strona 117 przy firmie S. T ugendhat ju
nior fabryka sukna w  Lipniku obok Białej 
wpisano dnia 14 listopada 1931 następują
ce zmiany. Ze -spółki w ystąp ił p. R obert 
Tugendhat w obec czegu w yłącznym  Wła
ścicielem firmy sta ł się Wilhelm Wiilly 
T ugendhat. P . Wilhelm T ugendhat będzie 
firmę podpisy w ał w  ten sposób, iż w łas
noręcznie w ypisze brzm ienie firm y S Tu- 
gendhat junior. P rokura- M arji Tugendhat 
pozostaje w ykreślona, zaś prokura jetlno- 
stKowa p. Erny T ugendhat żony przem y
słowca w Bielsku pozostaje u trzym aną w
I1T0CV.

Sąd O kręgow y. W ydział li
W adowice, unia 14 listopada 1931. 537

UZNANIE ZA ZMARŁEGO
T. 60/32. M arceli 'Wisz, urodzony 1866 

w e W ólce pod lasem. pow . Rzeszów , wy. 
.ieękgł 1899 r. do Am eryki, od w iosny 1900 
niem a o nim wiadomości.. W drażając po
stępow anie celem uznania go za_ zmarłego 
w zyw a się, aby  zawiadom iono Sąd o za
ginionym do jednego roku.

Sąd O kręgow y
Rzeszów, dnia 27 stycznia 1933 526

T. 195/32. Franciszek Paliw oda, urodzo
ny 1898 w Z am dcach zaginął jako żołnierz 
ifolski. Celem uznania go za zm arłego 
w zyw a sie, aby do pół roku od dnia ogło
szenia udzielono w iadomości o nim Sądo
wi.

Sąd  .Okręgowy- 
Lwów, dnia 20 w rześnia 1932. 532

OGŁOSZENIA m YA TN L

BROKATY zł. 3.90, ii,ranki ręcznej roboty 
zł. 9.80 port.iery. narzuty7 za bczc-en. 
W ytw órnia Freilicha, Lwów. Sykstu- 
ska 21 6309

OGŁOSZENIE O PRZETARGU 
OFERTOWYM.

W dniu 23 lutego 193-3 roku o godz. 
i ł .  w Wię.zieniu Karno -  Śleclczem 
we Lw ow ie od-będizio się nieograniczo
ny  p rzetarg  -ofertowy na dostaw ę mie- 
sa w-ołoyycgo. nabiału i bułek.

D ostaw a artykułów  św ieżych i 
p i e r w s z o r z c-d n e j i ako ści, odbyw ałaby
•się na każdorazow e zamówienie. loco 
m agazyn W ięzienia Karno -  Śledczego 
we Lwowie.

Należności uskuteczniane będą po 
całom icsięcznei dostaw ic.

P rzy  składaniu oferty należy złożyć 
wadium (odnośny kw it ze złożenia 
wadium ma być dołączony do oferty) 
W w ysokości 5 -proc. zaoferow anej su
my.

O ferty składać należy w  k-opertach 
zam kniętych 1 ■zaiakowanych do  dnia 
23 lutego 1933 -r. pod adresem : Na
czelnik W iezienia Karno - Śledczego 
we Lw ow ie z napisem  „oferta od kogo 
i n-a jaki artykuł*', 524

Naczolnik W iezienia

FIRANKI, kapy ręcznej roboty, portiery 
• brokaty, narzuty, pościel za bezcen. — 
W ytwórnia Freilicha — Lwów , Sykstn  
ska L 21. 630f

ZAKAAE D E N fY S m Z N O  - TECHNICZNY

F R A N C I S Z E K  R O S Y N
Lw ów  B ielow sk icgo  5/11 p. Telef. 67-02
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